
Cena 50 gr Z Paryża do Moskwy7 milionów złotych 
nagrody 
dla załogi „Stomil

(Inf. wł.)
Wysoki fundusz zakładowy, 

bo w wysokości ponad 7 min. 
zł, otrzymała ostatnio załoga 
Zakładów Przemysłu Gumo- 
wTego „Stomil” w nagrodę za 
dobrą pracę w roku ubiegłym. 
Z sumy tej przyznano około 
40 proc- na remonty, budów’-
nictwo 
łalność

mieszkaniowe i dzia- 
soejalną, a pozostałą

kwotę rozdzielono 
trzynastą pensję, 
ona około 90 proc, 
zarobku, a więc

na tzw. 
Stanowiła 
średniego 

przeciętnie
przypadłe na pracownika ok. 
1.600 zł. Rozczarowali się jed­
nak bumelanci, którym zgod­
nie z uchwałą Rady Robotni­
czej potrącano pewne kwoty 
za nieusprawiedliwione nie­
obecności przy pracy.

W najbliższym okresie kil­
kadziesiąt rodzin pracowni­
ków’ odniesie jeszcze inne ko­
rzyści z owoców dobrej pracy 
załogi w okresach poprzed­
nich. W maju br. oddany bo­
wiem zostanie do użytku 122- 
izbowy blok mieszkaniowy na 
Dębcu, wybudowany z dotacji 
Ministerstwa i części uzyska­
nych poprzednio funduszów 
zakładowych. (L)

Delegacja 
„Cenłrosojuzu“ 
w Wielkopolsce

(Inf. wł.)
W Wielkopolsce gości delega 

cja radzieckich spółdzielców. 
We wtorek po drodze z War- 
szawy wizytowała PZGS w Ko 
ninie i GS w Strzałkowie.

W środę wzięła udział w kra 
jowej naradzie przedstawicieli 
spółdzielczości zaopatrzenia i 
zbytu, urządzonej w Poznaniu 
(gmach WZGS przy pl. Wol­
ności 18). Uczestniczą w niej 
wiceprezesi WZGS-ów do 
spraw handlu z całej Polski, 
aparat handlowy CRS i przed 
stawiciele poznańsk. WZGS.

W czwartek delegacja „Cen- 
trosojuzu” uda się do woj. 
wrocławskiego, zwiedziwszy 
uprzednio Kórnik i Krotoszyn, 

(emp)
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Dla naszej floty handlowej

WIELKOPOLSKI

nadchodzą „tłuste lata“
Gosp. Wodnej jest opracowa­
nie tzw. bilansu kadr i syste­
mu właściwego szkolenia mło­
dego narybku gospodarki 
morskiej.

CTY 
TEŁ Akc]e „Phrii 

idą w górę... 
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W ARSZAW A 'PAP)
Po wielu „latach chudych”, nasza flota handlowa wkro­

czyła w etap niezwykle silnego rozwoju. O ile w planie 
6-letnim dostawy statków dla tej floty wykonano zaled­
wie w 30 proc., to wszystko wskazuje na to, że obecny 
5-letni plan dostaw statków może zostać nawet przekro­
czony. Ale niech mówią liczby: aktualny stan naszego 
tonażu handlowego wynosi ok. 400 tys. DWT. Jeszcze w 
tym roku przybyć ma ok. 76.700 DWT. natomiast pod ko­
niec 5-latki (1960 rok) pod polską banderą znajdować się 
będą statki o łącznym tonażu przeszło 670 tys. DWT.

Oznacza to, że w latach 1956 
—1960 nasza flota handlowa 
zwiększy się prawie dwukrot­
nie w porównaniu ze stanem 
kiedy do tej 5-latki startowa­
liśmy.

Jeszcze ciekawszy jednak 
jest fakt, że w ostatnim cza­
sie — jak można wywniosko­
wać ze statystyk Lloyd’s Re­
gister of Shipping polska flota 
handlowa pod względem dyna­
miki wzrostu zajmuje pierwsze 
miejsce na święcie.

Opierając się na tych staty­
stykach oraz danych z „Tygodni­
ka Morskiego”, warto przytoczyć 
zestawienie odsetków przyrostu 
tonażu statków kilku państw w ro­
ku 1958, w porównaniu z rokietn 
poprzednim (liczba umieszczona 
przed nazwą państwa oznacza 
miejsce, które według wielkości

posiadanego tonażu zajmuje dane 
państwo w świecie);

4. Norwegia 11
10. NRF cmi 12
11. Szwecja — 10
12. ZSRR 10
13. Dania 10
19. Finlandia 0
27. Polska 41
28. Jugosławia ■w* 18
(W roku 1957 — 30 miejsce)

Rozpoczęły się
„Dni Leninowskie

WARSZAWA (PAP)
15 kwietnia br, rozpoczęły 

się w kraju „Dni Leninow­
skie". Obchody „dni”, które 
trwać będą do 25 bm., związa 
ne są z przypadającymi w 
kwietniu doniosłymi rocznica­
mi: 89 rocznicą urodzin Wło­
dzimierza Lenina i 14 roczni­
cą pedpisania między Polską 
a ZSRR układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współ­
pracy powojennej.

Pascale Petit, Pascale Audret, 
Mireille Granelli i Bernard 
Blier przed odlotem z Paryża 
do Moskwy na zorganizowany 
tam Tydzień Filmu Francus­
kiego.

Fot. — CAF

W przyszłą środę
posiedzenie Sejmu

Energiczne śledztwo 
w sprawie wypadku w Zabrzu

Życiu ofiar katastrofy 
nic zagraża niebezpieczeństwo

KATOWICE (PAP)
Jak już donosiliśmy, 13 bm. 

w Zabrzu w wyniku załamania 
się wiaduktu nad torami kole­
jowymi, około 40 przechod­
niów odniosło obrażenia, 1 oso 
ba zmarła. Obecnie w klini­
kach chirurgicznych Akademii 
Medycznej w Zabrzu przeby­
wa jeszcze 28 ofiar' wypadku. 
Przez całą noc niezwykle ofiar 
nie pracujący personel klinik 
przeprowadzał operacje, doko­
nywał transfuzji kiwi i opatry 
wał rannych.

Walczącym o życie rannych 
lekarzom i pielęgniarkom po­
spieszył z pomocą Woj. Wy-

dział Zdrowia w Katowicach 
dostarczając krwi do transfu­
zji, leków itp. Jak informują1 
kierownicy obu klinik, życiu 
ofiar katastrofy, nie grozi nie­
bezpieczeństwo. Stan 7 
jest jednak poważny.

Energiczne śledztwo dla 
lenia przyczyn wypadku

osób

usta 
pro-

Herter ma być
następcą Dullesa

UOW7 JORK (PAP)
c’ągu najbliższych kilku, a naj 

*/«j kilkunastu dni należy ocze­
kiwać oficjalnej rezygnacji DmI- 
esa ze stanowiska sekretarza sta- 

hu. Wyraża się tu obawy, żc cho- 
°ba, na którą cierpi Dulles. po- 

^yniła dalsze postępy atakując 
z1, in. wątrobę. W związku z tym 
•waża się niemal za pewne, że Dul 

s nie tylko nie będzie mógł uczę 
nic?,yć w obradach ministrów 

rk jW- ^granicznych państw za- 
odnich w Paryżu (w końcu 

letnia), lecz że nawet nie będzie 
stanie objąć stanowiska dorad- 

t Prezydenta w sprawach polityki 
zagranicznej,

stan krowia Dullesa spo 
nv<,°WaI zwiększenie presji ze stro 
w szeregu kongresmanów i dy- 
L amerykańskich za grani 

. w kierunku wyznaczenia nowe- 
sekretarza stanu. Podkreślają 

„ ze prowizorium istniejące w 
7V Partamencie Stanu osłabia po- 
jńe w przededniu decydu-
w'veh rokowań międzynarodo­
wi ił Ponieważ pełniący obowiąz- 
śt-, Herter nie może wy-
tetn Wa° Z należytym autoryte. 

* ^Puszcza się, że Eisenhower, 
hea-j w’ek niechętnie, zmuszony 
Jak< e ast4P>ć wobec tych żadań. 
sterC, najprawdopodobniejszego na 
tera ^Hesa wymienia się Her- 
bi«»’ Choć ostatnio mówi się rów- 
tora w kandydaturze b. guberna- 
kańrf . "pgo Jorku i dwukrotnego 
mieni ala na prezydenta z ra- 
Thnma Partii Republikańskiej — 
Tomasa Doeya.

wadzi zespół prokuratorów o- 
raz zespół oficerów śledczych 
Komendy Miasta MO w Za­
brzu. Powołano komisję eksper 
tow złożonych z 5 profesorów 
Politechniki Śląskiej w Gliwi­
cach, których zadaniem jest u- 
stalenie przyczyn zawalenia 
się mostu.

Spadająca konstrukcja wiaduk­
tu, zerwała elektryczną sieć trak­
cyjną odcinka linii kolejowej Ka. 
towice — Gliwice. Wskutek tego, 
ruch pociągów na obydwu torach 
tego odcinka został całkowicie 
wstrzymany. Dalekobieżne i pod­
miejskie pociągi pasażerskie bieg­
nące z Katowic w kierunku Gli­
wic prowadzone są drogą okrężną.

Przez całą noc z 13 na 14 bm. 1 
w dniu 14 bm. trwały prace przy 
usuwaniu szkód. Ekipy „Mosto­
stalu”, brygady kolejowe oraz od­
działy wojskowe przy pomocy 
ciężkich dźwigów i 2 czołgów usu­
wają szczątki mostu. Przewiduje 
się, że w godzinach rannych 15 bm. 
wzniowiony zostanie -uch kolejo­
wy między Katowicami i Gliwica­
mi.

A więc najsilniejszy — bo 
41-procentowy przyrost tonażu 
w ciągu roku wykazała Pol­
ska.

Mimo tego wzrostu flota 
handlowa, jaką dysponujemy, 
nadal jest jeszcze za mała w 
stosunku do potrzeb, zwłasz­
cza handlu zagranicznego (wy­
konujemy niecałe 25 proc, 
przewozów własnych ładun­
ków polskimi statkami). Po­
dejmowane są zatem dalsze 
wysiłki powiększania tonażu 
(w roku 1965 ma on wynosić 
1.200 tys. DWT, a w 1970 — 
aż ok. 1.850 tys. DWT).

Już obecnie jednak coraz 
częściej słyszy się głosy, któ­
re zaprzeczają staremu przy­
słowiu, że „od przybytku gło­
wa nie boli”. O ile bowiem 
do niedawna jeszcze narzeka­
liśmy na nadmiar rąk do pracy 
we flocie, to obecnie wszystko 
wskazuje na to, że niedługo ich 
braknie. Chodzi tu nie tyle o 
marynarzy ile o ekonomistów 
— znawców problematyki mor­
skiej, agentów przedsiębiorstw 
żeglugowych, maklerów, doke- 
rów itd. Sygnalizują coraz 
częściej ten brak dyrektorzy 
przedsiębiorstw żeglugowych i 
portowych, posłowie sejmowej 
Komisji Gospodarki Morskiej 
i Żeglugi. Ale nawet w odnie­
sieniu do prbblemu kadr ma-

Posłowie o 5-lalrc Poznańskiego

Wzrost inwestycji o 50 proc. x Piła 
i Trzcianka wielkim okręgiem górniczo 

energetycznym x Zmiana struktury 
gospodarczej woj. poznańskiego

tAOif
FA0’O

rynarskich,
chyba należy

za zaskakującą 
uznać wiado-

mość, że tegoroczna akcja wer­
bunku uczniów do szkoły mor­
skiej i szkoły rybołówstwa 
morskiego nie dała spodziewa­
nych wyników.

Tak więc jednym z najpil­
niejszych zadań, które obec­
nie stoją przed Min. Żeglugi i

Rozmowy 
francusko-angielskie

We wtorek wieczorem zakończy 
ły się dwudniowe rozmowy mię­
dzy premierami Francji i W. Bry 
tanii oraz ministrami spraw za­
granicznych obydwu krajów.

Zdaniem obserwatorów, rozmo­
wy londyńskie nie doprowadziły 
do zbliżenia stanowisk Francji i 
Wielkiej Brytanii.

Dziennikarze CSR 
zwiedza

Ziemie Zachodnie
W ramach współpracy między 

Stowarzyszeniem Dziennikarzy 
Polskich i Związkiem Dziennika­
rzy Czechosłowackich przybyła do 
Warszawy 10-cio osobowa grupa 
dziennikarzy czechosłowackich, 
która uda się na objazd polskich 
Ziem Zachodnich.

(Inf. wł.)
Wojewódzki Zespół Poselski 

pod przewodnictwem wice­
przewodniczącego Prez. WRN 
— posła Tomasza Malinowskie 
go obradował we wtorek nad 
planem 5-letnim dla wojew’ódz 
twa poznańskiego. Obszerną 
informację na temat prac przy 
gotowaw’czych naszej 5-latki I 
przedstawił posłom przewód- I 
niczący WKPG — mgr Hempo 
wicz. Ponieważ nasi Czytelni­
cy byli już. niejednokrotnie in 
formowani o założeniach planu 
5-letniego dla województwa 
poznańskiego przypomnijmy je 
dynie najważniejsze punkty 
wystąpienia przewodniczącego 
Hempowicza.

Należy zwrócić szczególną 
uwTagę na fakt, że o ile ootąd 
udział naszego województwa 
w ogólnokrajowych nakładach 
inwestycyjnych wynosił prze­
ciętnie 5 proc., to w najbliż­
szych 15 latach udział ten prze 
kraczać będzie 7 proc. Oznacza 
to, że zainwestowanie w woje- 
wództwie poznańskim zwię­
kszy się o około 50 proc.

Największy udział inwesty-

ODRA — POLSKA RZEKA
W porcie wrocławskim panu 

je ruch. Z licznych barek wy-1 
ładowuje się węgiel, który!
spłynął tu szkutami z Górnego j
Śląska.

Konstytucje 
dla nowych okręgów 
autonomicznych ChRL 
Stały Komitet Ogólnochińskiego 

Zgromadzenia przedstawicieli lu­
dowych na posiedzeniu poprzedza 
jącym otwarcie sesji Zgromadze­
nia, które nastąpi w tym tygo­
dniu, zatwierdził we wtorek kon­
stytucje trzech okręgów autono­
micznych ChRL, utworzonych w
latach 1954 — 1956
Hunan. Są to okręgi zamieszkałe 
przez narodowości Tung, Han i 
Miao.

CAF - fot. Woloszczuk

prbwlnc ji

do Genewy
Rzecznik zachodnio niemieckiej 

partii socjaldemokratycznej o- 
świadczył we wtorek, że partia ta 
wydeleguje swych obserwatorów 
na konferencję ministrów spraw 
zagranicznych Wschodu 1 Zachodu 
rozpoczynająca się w Genewie 11 
mają.

obserwatorów

WARSZAWA (PAP)
Prezydium Sejmu ustaliło 

termin najbliższego posiedź© 
nia Sejmu na środę 22 kwiet-, 
nia godz. 15.00.

Porządek dzienny przewidu 
je rozpatrzenie sprawozdań ko 
misji o następujących projek 
tach ustaw:

o remontach i odbudowie o 
raz o wykańczaniu budowy i 
nadbudowie budynków mięsa 
kainych — sprawozdawca po-r 
seł E. Sokołowski,

o utrzymaniu czystości i po* 
rządku w miastach i osied­
lach — sprawozdawca pos. St. 
Hudak,

o zmianie dekretu o ochro­
nie granic państwowych — 
sprawozdawca pos. P. Wilk,

o zwalczaniu niedozwolone 
go wyrobu spirytusu — spraw, 
pos. P.’ Dąbek.

o zwalczaniu gruźlicy — 
spraw’, pos. K. Dąbrowski.

cjach Poznańskiego będzie miał 
rejon Konin — Turek. Jeśli bo-t 
wiem w najbliższej 5-Iatce kwoty 
inwestycyjne dla województwa po 
znańskiego osiągną 6,5 mld. zł, to 
sama rozbudowa kopalni węgla
brunatnego w rejonie Konin — 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Przegląd 
studenckich zespołów 
artystycznych 

(Inf. wł.)
W ub. wtorek odbył się

Tu

Poznaniu przegląd miejscowych 
studenckich zespołów artystycz­
nych ZSP, którego głównym ce­
lem była ocena dotychczasowegó 
dorobku i wytypowanie najlep­
szych na przewidziany w maju 
festiwal kulturalny studentów w 
Krakowie.

Na przegląd złożyły się występy 
chórów, zespołów teatralnych, śvo 
kainych, rytmicznych, tanecznych 
i eksperymentalnego kukiełek. Ze 
brana młodzież szczególnie gorąco 
oklaskiwała występy zespołów z 
Politechniki i klubu studenckiego 
„Odnowa”. O tym, które z poznań 
skich zespołów- wezmą udział w 
krakowskiej imprezie, zadecyduje 
jury po ocenie podobnych wy­
stępów w innych studenckich śro 
dowiskach. (L)

Stany Zjednoczone 
chcą znowu ingerować 
w sprawy Chin

PEKIN (PAP).
Jak donosi agencja Nowych 

Chin, Stany Zjednoczone usiłują 
wykorzystać likwidację rebelii w 
Tybecie dla ingerencji w sprawy 
wewnętrzne Chin.

We wtorek rozpoczęła się w Ea- 
guio na Filipina cli Konferencja a- 
merykańskich przedstawicieli dy­
plomatycznych i wojskowych w 
różnych krajach Azji. Zastępca se 
kretarza stanu USA — Dillon, któ 
ry przybył do Manili na tę konfe­
rencję, oświadczył otyyarcie 13 
kwietrfia, że na konferencji oma­
wiana będzie sytuacja w Tybecie. 
W doniesieniach po konferencji 
agencje amerykańskie wiążą tzw. 
„problem tybetański” z polityką 
„zimnej wojny”, prowadzoną przea 
Stany Zjednoczone.

Również niektórzy politycy USA’ 
składają oświadczenia zmierzają­
ce do otwartej ingerencji w spra­
wy Chin.

12 kwietnia jeden z przywódców 
Partii Demokratycznej — senator 
Mansfield w wypowiedzi udzieło-
nej korespondentom wyrami
dzieje, 
tańscy

że jeżeli rebelianci
Tfa- 

tybe-
utworzą za granicą „rząd

emigracyjny”, to Stany Zjodnoczo
ne uznają ten rząd.

Z doniesień agencji 
Press wynika, że rząd 
gotowuje sprawozdanie

Associated 
USA przy- 
zawierają.

cę oszczerstwa na politykę Chin w 
dziedzinie religii.

Ambasador Kroll 
rozmawiał z Gromyką

MOSKWA (PAP)
Ambasador Niemieckiej Re­

publiki Federalnej w Moskwie 
— Hans Kroll przeprowadził 
w poniedziałek dłuższą rozmo 
wę z radzieckim ministrem 
spraw zagranicznych Gromy-
ką

się 
PO

na temat stosunków NRF 
ZSRR. Rozmowa odbyła 
na życzenia Krolla, który 

przeszło 4-tygodniowej nie
obecności powrócił niedawno 
do Moskwy.



Czy Adenauer ma prawo
mianować swego następcę?

Ludność Bułgarii 
żyje coraz lepiej

Strauss stawia
na Erharda

Zamieszanie w bońskich kołach rządowych
BONN (PAP) pliwość, w oparciu o konsty-
Jak donosi boński korespon tucję bońską oraz komenta- 

dent PAP, artykuł tygodnika rze do niej, prawo Adenauera 
„Der Spiegel" podający w wąt do zachowania urzędń kan-

Opaczne plany 
rządu Hiemiee Federalnych

BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja ADN, 

konferencja związku ofiar fa­
szyzmu (VVN) Dolnej Saksonii 
uchwaliła jednomyślnie oświad 
czenie, w którym domaga się 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami. Oświadczeni gło 
si, że członkowie związku za­
niepokojeni są wzrostem wpły 
wów militarystów w Niem­
czech Zachodnich, jak również 
polityką rządu bońskiegc zmie 
rzającą do uzbrojenia NRF w 
broń atomową. Związek doma­
ga się natychmiastowego pod­
jęcia kroków w celu położenia 
kresu działalności organizacji 
faszystowskich i militarystycz- 
nych NRF oraz usunięcia z zaj 
mowanych stanowisk wszyst­
kich osób, które dopuściły się 
zbrodni w okresie reżimu hi­
tlerowskiego.

Na konferencji przemawiał 
deputowany do Landtagu Dol­
nej Saksonii — L. Landwehr. 
Przytoczył on wiele przykła­
dów świadczących o prześla­
dowaniu organizacji demokra­
tycznych i postępowych dzia­
łaczy w Niemczech Zachod­
nich. Stwierdził, że bezpodstaw 
ne byłoby twierdzenie, iż rząd 
boński nie ma żadnego planu 
w kwestii zjednoczenia Nie­
miec. Rząd NRF — powiedział 
on — ma konkretne piany. Są 
to plany podboju NRD oraz za 
chodnich obszarów Polski. Dla 
tego też rząd boński zaintereso 
wany jest w tym, by jak naj­
szybciej wyposażyć Bundes- 
wehrę w broń atomową.

Genewa w rozumieniu 
rządu hańskiego

BERLIN (PAP)
Dziennik „Neues Deutsch- 

land” zamieścił koresponden­
cję własną z Bonn, w której 
omawia przybierającą wciąż 
na sile działalność inspirowa­
nych przez rząd boński rewi­
zjonistycznych organizacji 
przesiedleńczych.

Dziennik stwierdza, że ostat­
nio odbyła się cała seria zjaz­
dów przesiedleńców. Na zjaz­
dach tych rewizjoniści doma­
gali się prawa głosu w zbliża­
jących się konferencjach mię­
dzynarodowych. Żądali oni, by 
Bonn „jeszcze bardziej ak­
tywnie” zajęło się „przywrócę 
niem niemieckiego Wschodu".

Na zjeździe w Bielefeld re­
wizjoniści postanowili w cza­
sie trwania genewskiej konfe­
rencji ministrów spraw zagra­
nicznych zorganizować we 
Frankfurcie n. Menem wielką 
naradę, na której opracowany 
ma być „program zdobycia ob 
szarów wschodnich”. Na zjeź­
dzie „ziomkostwa Ślązaków” 
podkreślano, że nie wolno do-1

clerskiego aż do chwili prze­
jęcia funkcji prezydenta i 
mianowania dopiero wtedy 
swego następcy, wywołał nie­
małe zamieszanie w bońskich 
kołach rządzących. Tygodnik 
stwierdza, powołując się na 
artykuł 55 konstytucji boń- 
skiej, że Adenauer z chwilą 
wyboru na prezydenta w dniu 
1 lipca powinien złeżyć urząd 
kanclerski, ponieważ zaś ofi­
cjalne zaprzysiężenie go jako 
prezydenta ma nastąpić do­
piero w dniu 15 września, si 
łą rzeczy więc, ażeby wypeł­
nić vacum na fotelu kancle­
rza — nowego kanclerza mia­
nować powinien urzędujący do 
tego czasu obecny prezydent 
Heuss, ą nie Adenauer.

Kierownictwo CDUZCSU za 
niepokoiło zwłaszcza twier­
dzenie tygodnika „Der Spie- 
gel“, iż gdyby mimo to Ade­
nauer zdecydował się miano­
wać swego następcę przed for 
malnym objęciem władzy pre 
zydenta, oznaczałoby to zaraz 
na początku jego prezydenc­
kiej kariery poważne naruszę 
nie konstytucji bońskiej.

Spiesząc z pomocą Ade- 
nauerowi, kierownictwo CDU 
CSU usiłuje dowieść, że arty 
kuł 55 konstytucji, stwierdza 
jący, że nowo wybrany prezy 
dent powinien zrzec się wszy 
stkich innych urzędów, nie od 
nosi się do momentu wyboru 
lecz do chwili przejęcia prze­
zeń oficjalnie władzy. Nic 
więc nie stoi na przeszkodzie, 
by Adenauer pełnił do tego 
czasu funkcję kanclerza.

Jak dalece ta naciągana 
wersja nie zadowala jednak 
samych jej autorów świadczy 
fakt, że nie wyklucza się tu­
taj możliwości przełożenia wy 
borów nowego prezydenta na 
sierpień, to znaczy — zgodnie 
z brzemieniem konstytucji — 
najpóźniej na 30 dni przed u- 
pływem kadencji obecnego pre 
zydenta. W takim'1 wypadku 
wciągu owych 30 dni Adena

przed wybraniem go na pre­
zydenta sam „zalecił" swego 
następcę zarówno na stano­
wisko kanclerza, jak i na sta 
nowisko przewodniczącego par 
tii.

48 targi w Paryżu
PARYŻ (PAP)
W poniedziałek w salonach 

Izby Handlowej w Paryżu od 
była się konferencja prasowa, 
poświęcona informacji o tego 
rocznych targach paryskich. 
Na konferencji obecnych było 
kilkudziesięciu dziennikarzy 
reprezentujących prasę francu 
ską i zagraniczną.

48 targi paryskie zostaną o 
twarte oficjalnie w dniu 2 
maja przez ministra przemy­
słu i handlu Jeanneney, zakoń 
czą się zaś 18 maja. W tej 
wielkiej imprezie weźmie u- 
dział poza Francją 40 krajów. 
17 państw, m. in. i Polska, or 
ganizuje na targach własne pa 
wilony. Tegoroczne targi po­
stawione zostały oficjalnie 
pod znakiem wspólnego ryn­
ku; temu też przypuszczalnie 
należy przypisać fakt, że W. 
Brytania postanowiła nie orga 
nizować własnego pawilonu.

SOFIA (PAP)
Jednym ze wskaźników sta 

lego podnoszenia się w ostat­
nich latach stopy życiowej lud 
ności Bułgarii jest wzrost 
płac 1 siły nabywczej bułgar­
skiej waluty.

Średnia płaca roczna wzro­
sła w Bułgarii z 6.462 lewów 
w 1952 r. do 8.152 lewów w 
1957 r. Obecnie średnia rocz­
na płaca wynosi około 8.500 
lewów. Równocześnie nastąpił 
poważny wzrost siły nabyw­
czej lewa, w 1953 r. była ona 
o 7,3 proc, a w 1956 r o 35,7 
proc, wyższa niż w roku 1952.

O polepszeniu się bytu lud 
ności świadczy także ciągły 
wzrost oszczędności. W 1954 r
ogólna suma wkładów < 
czednościowych wynosiła 
Bułgarii ponad 950 min. 
wów, zaś w końcu marca 
już około 5 mld. lewów.

osz- 
w 

le- 
l br.

NOWY JORK (PAP)
Boński minister obrony — 

Strauss, który przybył do USA 
z 18-dniową wizytą, oświad­
czył na konferencji prasowej w 
Nowym Jorku, iż jego zdaniem 
minister gospodarki — Erhard 
zajmie miejsce kanclerza Ade­
nauera.

Strauss, który najwyraźniej 
skorzystał z okazji, by poprzeć 
kandydaturę Erharda, wyraził 
pogląd, iż Erhard ma większe 
szanse w grupie parlamentar­
nej CDU/ĆSU niż minister fi­
nansów — Etzel.

Równocześnie zapewnił on iż w 
polityce zagranicznej Erhard kie­
rować się będzie tymi samymi za­
sadami co Adenauer. W ciągu 10 
lat współpracy Adenauera z Er-

ma przeciwko takiej strefie. Do­
dał on jednak zaraz, iż byłaby ona 
pozbawiona wartości, gdyby nie 
stanowiła części składowej roz­
wiązań politycznych takich, jak 
kontrolowane rozbrojenie, zjedno­
czenie 1 światowe odprężenie.

tost szeregów 
OimjkrstYGznego Związku 
Narodu Fińskiego

bardem dowodził Strauss

uer sprawowałby nadal swe
funkcje albo też przekazałby
je na ten okres 
rzowi Erhardowi.

wicekancle-

Wreszcie lansowana jest je­
szcze trzecia możliwość wy­
brnięcia z tarapatów, a miano 
wicie, by Adenauer jeszcze

Obrady grupy roboczej 
czterech państw 
zachodnich

LONDYN (PAP)
Grupa robocza ekspertów czte-

rech państw zachodnich USA, W. 
Brytanii, Francja i NRF) rozpo­
częła we wtorek szczegółowe Obra 
dy, których celem jest opracowa­
nie propozycji tych państw na ge 
newską konferencję ministrów 
spraw zagranicznych. Obrady ma­
ją potrwać około 10 dni, po czym 
eksperci przedstawią sprawozdanie 
ze swoich prac ministrom spraw 
zagranicznych Zachodu, zbierają­
cym się w Paryżu 29 kwietnia.

Odczyty prof. Schaffa
w Sorbonie

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek odbył się w Sor 

bonie pierwszy z cyklu dwóch od 
czytów profesora Uniwersytetu 
Warszawskiego, Adama Schaffa 
na temat „Marksizm a teoria zna 
czeń”. Odczyty te zorganizowane 
zostały przez istniejący przy Sor­
bonie „ośrodek studiów nad histo­
rią i cywilizacją polską”.

Słowo wstępne przed prelekcją 
prof. Schaffa wygłosił profesor 
Sorbony, — Francastel.

Prelekcja prof. Schaffa zgroma­
dziła kilkadziesiąt osób ze środo­
wiska profesury paryskiej 1 UNES 
CO. Obecny był również ambasa­
dor PRL w Paryżu St. Gajewski.

Ósmy artykuł
porozumienia 
genewskiego

GENEWA (PAP)
We wtorek na genewskiej konfe 

rencji mocarstw atomowych, po­
święconej sprawie przerwania 
prób z bronią jądrową, przyjęto 
projekt, artykułu o procedurze 
wnoszenia poprawek do układu o 
zakazie dokonywania wybuchów 
nuklearnych.

Według Agencji Reutera, artykuł 
ten postanawia, iż każdą ewentu­
alną poprawkę musi przyjąć co 
najmniej dwie trzecie sygnatarlu 
szy układu, w tym trzy główne

W piątek wybór 
nowego przowodnicząct gc 
Chińskiej Republiki Ludowej

PEKIN (PAP)
W piątek zbiera się w Pe­

kinie sesja Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicieli 
Ludowych drugiej kadencji.

Zbliżająca się sesja parla­
mentu budzi zrozumiałe zain- 
teresowcciie ze względu na pro 
bierny, które będzie rozpatry 
wać. Porządek dzienny obrad 
przewiduje sprawozdanie z 
działalności rządu, uchwale­
nie narodowego planu gospo­
darczego i budżetu państwa 
na rok bieżący, rozpatrzenie 
wykonania budżetu za rok 
ubiegły oraz wybór przewod­
niczącego Chińskiej Republi­
ki Ludowej i członków kierów 
niczych organizacji państwo­
wych.

Jednocześnie odbędzie się 
sesja Ogólnochińskiego Korni 
tetu Ludowej Konsultatywnej 
Konferencji Politycznej — naj 
wyższego organu Ludowego 
Frontu Demokratycznego, w 
którym współpracują pod prze 
wodnictwem partii komunisty 
cznej stronnictwa demokra­
tyczne, organizacje polityczno- 
społeczne i działacze bezpartyj 
ni. Komitet ma prawo zgła­
szania wniosków i propozycji 
do zgromadzenia przedstawi­
cieli ludowych i rządu cen­

nigdy nie byłem świadkiem róż­
nicy poglądów między nimi w spra 
wach polityki zagranicznej. Jeśli 
dochodziło do różnicy zdań, to naj 
częściej z powodu niuansów w 
sprawach polityki gospodarczej, na 
przykład problemu strefy wolnego 
handlu.

Boński minister obrony usiłował 
pomniejszyć znaczenie rozbieżno­
ści między W. Brytanią a NRF. 
Między W. Brytanią a NRF istnie­
je w 95 proc, zgodność poglądów 
i tylko „cień różnicy zdań" który 
wyolbrzymiany jest przez prasę.

HELSINKI (PAP)
Dziennik „Kansan Uutiset” 

donosi, że w dniach 11 i 12 
kwietnia odbyło się posiedze­
nie Rady Demokratycznego 
Związku Narodu Fińskiego. Ze 
sprawozdania wynika, że od je 
sieni 1958 r. wstąpiło do orga­
nizacji 13,5 tysiąca nowych 
członków i utworzono 347 no­
wych organizacji podstawo­
wych.

mocarstwa atomowe Związek
Radziecki, Stany Zjednoczone i 
W. Brytania.

Artykuł o procedurze wnoszenia 
poprawek jest ósmym z kolei 
przyjętym przez konferencję w 
ciągu 6 miesięcy jej trwania.

Komunikat ogłoszony po godzin­
nym posiedzeniu wtorkowym, sie­
demdziesiątym czwartym z kolei, 
podaje również, że W. Brytania 
przedstawiła zrewidowany projekt 
wstępu do układu.

Obrady będą kontynuowane w 
środę po południu.I

tralnego, 
wowych 
państwa.

dotyczących podsta 
zagadnień polityki

Prasa francuska
chwali „Psradf

PARYŻ
Prasa

(PAP) 
paryska zamieściła

bardzo pochlebne recenzje z 
przedstawienia „Parady" w sa 
li Teatru Narodów w Paryżu.

„Liberation" plsze, iż „Po­
lacy, których poprzednio wy­
stępy w Teatrze Narodów oce­
niane były rozmaicie, tym ra­
zem sprawili miłą niespodzian 
kę dając dobry i przyjemny 
spektakl”.

• Recenzent chwali grę akto­
rów,

Z dalszych 
nlkalo, iż 
problemów 
gagement.

wywodów Straussa wy 
do kontrowersyjnych 
należy sprawa disen- 
Nie wiemy dokładnie

— mówił Strauss — co Brytyjczy­
cy myślą, i być może chodzi tylko 
o różnicę interpretacji pewnych 
problemów. Nawiązując do brytyj 
skich planów utworzenia strefy 
ograniczonych zbrojeń Strauss po-

niewiedział, że w zasadzie

W 
kół 
wej

RUMUŃSKO — 
JUGOSŁOWIAŃSKA 

WYMIANA HANDLOWA 
Bukareszcie podpisano proto- 
w sprawie wymiany handlo- 
między Rumunią a Jugosła-

wią na rok 1959. Wartość wymia­
ny wyniesie 10 milionów dolarów.

MANEWRY MORSKIE SEATO
We wtorek port w Singapurze 

opuściło 30 okrętów wojennych 
państw SEATO. Flotylla prowa­
dzona przez 3 lotniskowce udała 
się na Morze Południowo Chińskie 
na dwutygodniowe manewry. Ma­
ją się one odbywać na obszarze 
między Singapurem a Manilą.

GOLLAN
UDAŁ SIĘ DO MOSKWY

W Londynie podano we wtorek, 
że sekretarz Komunistycznej Par­
tii W. Brytanii, John Gollan, udał
się na leczenie do Moskwy.

CZOU EN-LAI PRZYJĄŁ 
PANCZEN ERDENI

Premier Czou En-lal przyjął

nie wyraziły zgodę na „jinię 
Odry — Nysy”. Zjazd ziom­
kostwa Niemców bałtyckich w 
Dusseldorfie wysunął postulat 
utworzenia Niemiec od Bałty­
ku po Morze Czarne. Przed­
stawiciel „ziomkostwa Niem­
ców sudeckich” — dr Hllf za­
żądał utworzenia 90 do 100 dy­
wizji wojskowych złożonych z 
przesiedleńców.

Tak oto — konkluduje dzień 
nik — Bonn przygotowuje się 
do genewskiej konferencji 
Wschód — Zachód.

(iHas\

Delegacja indonezyjska
■w Belgradzie

BELGRAD (PAP)
Do Belgradu przybyła indo­

nezyjska delegacja wojskowa, 
na czele której stoi zastępca 
szefa sztabu generalnego ar­
mii — pułkownik Ahmad Jani. 
Delegacja przyjęta została we 
wtorek przez szefa sztabu ge­
neralnego armii jugosłowiań­
skiej — generała L. Uckoicia.

Posłowie o 5-latce
Poznańskiego

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
rek pochłonie 2,5 mld. zJ, a bo­
dowa trzech wielkich elektrowni 
o łącznej mocy 1.500 MW koszto­
wać będzie 3 mld. zł.

Z innych ważniejszych obiek­
tów, o które wzbogaci się nasze 
województwo wymieniamy fabry­
kę proszków ściernych w Kole, hu 
tę aluminium w rejonie Konina — 
Turka, tamże wielki zakład cera­
miczny dla potrzeb Kujaw oraz 
nowoczesny zakład gazobetonów, 
a ponadto będącą w trakcie osta­
tecznych ustaleń dużą cementow­
nię.

Wągrowiec, Chodzież 1 Koło o- 
trzymają nowe zakłady przemysłu 
fajansowego i porcelitowego.

Jedno z najbardziej potrzebują­
cych uprzemysłowienia miast wiel 
kopolskich, jakim jest Gniezno, 
otrzyma pełny kombinat włókien­
niczy, składający się z trzech od­
działów. Podobny kombinat pow­
stanie prawdopodobnie również w 
Lesznie. Nowy zakład przetwór­
stwa warzywniczo-owocowcgo po­
wstanie w Słupcy, a w Grodzisku 
— nowoczesna slodownia.

Rejon Kłodawa — Wapno posia­
dający w obfitości podstawowe su 
rowce nowoczesnej chemii: sól, 
powietrze 1 piasek, będzie miej­
scem lokowania inwestycji prze­
mysłu chemicznego.

Rozwijać się będzie mocno prze-
mysł
przemysł

materiałów budowlanych i
terenowy. Zmieni się

14
bm. na audiencji Panczen Erdeni 
pełniącego obecnie obowiązki prze 
wodniczącego komitetu przygoto­
wawczego tybetańskiego okręgu 
autonomicznego. Premier Czou En 
lai przyjął również szereg osobi­
stości tybetańskich, które towarzy 
szą Panczen Erdeni w podróży do 
Pekinu.

struktura gospodarcza Poznańskie 
go na korzyść przemysłu.

Duże kwoty przeznaczy państwo 
także na rozwój rolnictwa.

W obszernej dyskusji posłowie 
wyrażali swoje opinie co do po­
szczególnych pozycji planu, zgła­
szali postulaty i zadawali pytania. 
Odpowiadając na nie przewodni­
czący Hempowicz wyjaśnił, że w 
planie nie zapomniano o żadnym 
rejonie województwa, ani o żad­
nej miejscowości. Jeśli chodzi np. 
o Piłę, to nie można tam nic 
szczegółowego programować póki 
nie będą w tym rejonie ustalone 
inwestycje centralne. Rejon Piły i 
Trzcianki ma się bowiem stać za­
głębiem górniczo-energetycznym o 
większym bodaj znaczeniu niż Ko­
nin — Turek. Rozwój okręgu Lesz­
na i Rawicza będzie ściśle uzależ­
niony od rozwoju pobliskiego za­
głębia miedzi leżącego na pograni­
czu trzech województw. Pewne 
więc luki w planie 5-letnim wyni­
kają z szerszych zamierzeń inwe­
stycyjnych państwa.

Należy podkreślić znajomość 
rzeczy i troskę poszczególnych 
posłów o sprawy ich okręgów
wyborczych. Niewątpliwie

Kryzys panarabizmu?
jeszcze przed kilku zaledwie miesiącami, 

w okresie kryzysu libańskiego, jedność arab­
ska wyrażona na forum ONZ, zaimponowa­
ła światu, wprawiając w zdumienie polity­
ków. Przepowiadano wówczas, że znikają 
wewnętrzne waśnie i sprzeczności świata 
arabskiego, które na pewno nie przyczy­
niały się do emancypacji społecznej i go­
spodarczej tego regionu. Tymczasem — jak 
świadczy o tym zakończona niedawno w 
Bejrucie sesja komitetu politycznego Ligi 
Arabskiej — jedność tych państw jest wiel­
ce problematyczna. Sprawia to zarówno od­
mienność struktur społecznych, tradycji hi­
storycznych, jak 1 rozbieżne interesy po­
szczególnych grup. rządzących w danych 
krajach.

O ile do niedawna jeszcze prezydent Nas- 
ser kreowany był na przywódcę wszystkich 
Arabów — do czego w dużej mierze przy­
czynił się jego sukces w rozgrywce o Kanał 
Sueski — to w tej chwili wydaje się, że na 
jego osobę patrzy się z dużą dozą nieufno­
ści, dopatrując się w jego działalności ten­
dencji do hegemonii Egiptu nad całym świa­
tem arabskim.

Coraz wyraźniej stają dziś zagadnienia: 
w jakiej mierze porządki gospodarcze 1 po­
lityczne, które chce przeprowadzić Nasser, 
a które odpowiadają wyłącznie interesom 
określonych warstw w Egipcie, są zgodne

z interesami warstw rządzących w Innych 
krajach? W jakiej mierze rząd kairskl ze- 
chce lub będzie zmuszony przez trudne oko­
liczności, w których działa, rozwiązać na­
brzmiałe zagadnienia wewnętrzne Egiptu 
kosztem Innych bratnich krajów?

Te odrębne interesy są na przykład pod­
stawą niezadowolenia, jakie panuje w Syrii 
z powodu narzucenia egipskiego systemu po­
litycznego i gospodarczego.

Prowadzona ostatnio przez propagandę 
kairską i przez Nassera osobiście nagonka 
na Irak, zatargi Kairu z Tunisem, napięte 
stosunki między Zjednoczoną Republiką 
Arabską a Jordanią, kontrowersje Egiptu z 
Sudanem o podział wód Nilu — wszystko to 
wskazuje, że jedność arabska jest dziś po­
ważnie osłabiona.

Tarcia w łonie panarabizmu ujawniły się 
ze szczególną siłą we wzajemnych stosun­
kach ZRA — Irak. Niektórzy obserwatorzy 
przypisują to zawiedzionym nadziejom Nas­
sera, który sądził, że Irak przyłączy się do 
ZRA. Wersję taką zdaje się potwierdzać 
fakt, że udaremnienie spisku w Iraku, zor­
ganizowanego przez pronasserowską grupę 
oficerów z Mossulu, wzmogło jeszcze kam­
panię antyiracką w Egipcie. Kair oskarża 
Irak przed opinią arabską o sympatie pro- 
komunistyczne i o zdradę samego Ali aha.

Podejmuje się również ostre ataki przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu.

ZSRR — jak wiadomo /— popiera 
i antykolonialne dążenia Arabów, 
sadniczych różnic ideologicznych

narodowe 
mimo za- 
pomiędzy

szczegółowa informacja u pia' 
nie 5-letnim Poznańskiego 
przyda się posłom do obrony 
naszych regionalnych intere­
sów na forum sejmowym.

M, S.

nacjonalizmem arabskim a Ideologią komu­
nistyczną. Niezmiennego poparcia ZSRR dla 
gospodarczej 1 politycznej emancypacji 
Arabów doświadczyły zarówno Egipt i Sy­
ria, a dziś ZRA, jak i Irak. Wobec ostatnich 
ataków ze strony Nassera, rząd radziecki za­
chowuje podziwu godną powściągliwość, 
podkreślając jedynie, że konflikty między 
krajami arabskimi mogą być na rękę tylko 
mocarstwom imperialistycznym, dopiero co 
usuniętym z tego rejonu.

Oczywiście obecne tarcia w łonie państw 
arkbskich nie wskazują jeszcze na to, żeby 
hasło jednolitego państwa arabskiego było 
już nieaktualne. Czynniki sprzyjające j a-
k i e j ś jedności krajów arab-
skich są jednak ciągle potężne. Może je 
zaktywizować w każdej chwili Interwencja 
z zewnątrz, czy też wstrząsy społeczne. Wy­
daje się jednak, że najpoważniejszym czyn­
nikiem Integracji arabskiego Wschodu może 
stać się dopiero rozwój gospodarczy, który 
— aczkolwiek wywołuje w tej chwili kon­
kurencję i walkę o panowanie — to jednak 
w ostatecznym rachunku wymaga osłabienia 
barier gospodarczych i politycznych.

Zamiast wojny 
w Algierii...

PARYŻ (PAP)
W artykule opublikowanym 

lamach dziennika „Humanitć” *e' 
kretarz generalny FPK — Mauric* 
Thorez porusza problem pomocy 
dla Madagaskaru stwierdzając, 
w związku z klęskami żywiołowy 
mi, jakie dotknęły wyspę, rząd 
francuski przeznaczył na fundus* 
pomocy kwotę 200 min frankóWi 
czyli tyle, ile kosztuje 2 godziny 
prowadzenia wojny w Algierii.

Thorez plsze, że grupa parłam®11 
tarna FPK zwróciła się o zwięK' 
szenie pomocy dla ludności Mada­
gaskaru do wysokości 10 mld fr3fl 
ków, którą to sumę można by 
gospodarować z budżetu wydat­
ków na cele wojskowe. Byłoby t0 
posunięcie bardziej racjonalne * 
bardziej zgodne z ideą prawd^* 
wej wielkości Francji — podkr®'sir. 2
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To oczywiście bardzo przyjemne mając ...naście lat, stać się 
nagle samodzielnym, dorosłym człowiekiem. Zanim się jednak 
tę oczekiwaną dojrzałość osiągnie — przekroczyć trzeba nieco 
mniej przyjemny próg, zdając egzamin sprawności życiowej.

Pierwszymi egzaminami dojrzałości w naszym województwie 
były w tym roku matury 1648 absolwentów techników zawodo­
wych. W dniach 13 i 14 bm. zdawali oni pisemny egzamin z ma­
tematyki i polskiego. Czekają ich jeszcze egzaminy ustne z przed­
miotów ogólnych oraz — po 4-tygodniowej praktyce — prace 
dyplomowe i egzaminy z przedmiotów zawodowych.

Absolwenci liceów ogólnokształcących odbywać będą egza­
miny pisemne w dniach 18 i 19 maja, ustne zaś rozpoczną się 
23. V. Dotychczas nie ustalono jeszcze liczby dopuszczonych 
do egzaminów.

Nasz fotoreporter podpatrywał maturalny nastrój w Techni­
kum Chemicznym przy al. Stalingradzkiej. Zdawało tam 87 abi­
turientów z trzech klas: analizy chemicznej, ceramiki czerwo­
nej oraz fotografii ogólnej, którzy stanęli do egzaminów pra­
wie w komplecie; zaledwie 3 uczniów nie dopuszczono.

*
Najgorsze już minęło: tematy maturalne pojawiły się na ta­

blicy. Teraz tylko potrzebna szybka a rozsądna decyzja: któ­
ry wybrać? Polonista — mgr Jerzy Kurpiński i dyrektor — mgr 
D. Krzymiński są oczywiście nieco spokojniejsi od swych wy­
chowanków.

Troskliwi — jak zawsze, wobec uroczych dziewcząt — kole­
dzy, usiłują doradzać. — Weź ten pierwszy: łatwiejszy! No, i ko­
go tu słuchać? Głosu serca czy rozsądku?

A spoza niedomkniętych drzwi podpatrują koledzy z sąsied­
niej klasy, do której jeszcze nie doszła wysoka komisja matu­
ralna. Za chwilę już i oni spoważnieją...

Tym razem giełda działa po egzaminie: — Jak pan sądzi, pa­
nie profesorze, czy dobrze napisałam, uwzględniając... Ale pan 
profesor osądzi dopiero po przeczytaniu. Miejmy nadzieję, że 
dodatnio... (wch)

Wiadomo, stolica

Akcje „Phrix“ idą

Tego za naszych czasów je- 
* szcze nie było. Kiedy kon­

feransjer Mieczysław Pawli­
kowski oświadczył, że w przer 
^e „Podwieczorku przy mi­
krofonie" odbędą się finały 
"Wyborów „Miss nowalijek”, 
Publiczność z zainteresowa­
niem zaczęła wpatrywać się w 
estradkę. Stanęły na niej czte- 
Ty hoże i bardzo młodziutkie 
dziewoje, każda z „zielenizną" 
w ręku: gałązkami wierzby, 
bukiecikiem pierwiosnków, zie 
ioną trawką i koszyczkiem 
rzodkiewek. Po kolei prezento­
wały swe powaby publiczno- 
Sct a siła i obfitość oklasków 
miały zadecydować która z 
młodocianych nimf stanie się 
mistrzynią konkursu, organi- 
zowanego przez WZG i redak- 
cfę „Sztandaru Młodych”. Po- 
^m były zdjęcia, kwiaty, wy­
wiady dla prasy i tym podob- 
na hece. Chwała „Sztandaro­
wi Młodych”, że wymyśla kon­
kursy nowalijek!

Nic tak nie odświeża, jak 
^walijki. Doceniają to rów- 

twórcy organizowanych w 
tejże samej sali radiowych 
'^dwleczorków przy mikro­
fonie”, wprowadzając do pro- 
Pramu nowe aczkolwiek nie 
zawsze rewelacyjne nazwiska 
Wykonawców. Czy wiecie, że 
z9odnie z wynikami badań 
°lura Studiów PR „Podwie- 
czorki’1 zajmują czołowe miej- 

jeśli chodzi o popular- 
n°ść? (po audycjach dziecię­
cych!) Potem dopiero idą „Ma­
tysiakowie” i koncerty „Zga-

Zgaduli”.
Gdzie źródło tej populamo- 

Być może, transmisja z lo- 
^aJu działa na słuchacza bar- 
.tej sugestywnie, udostępnia­
ne mu całą „otoczkę” progra­
mu, wraz z oklaskami... Może 
aziała tu magla wielkich naz-

Dyrektor Banaszak tkwi 
na naradzie. Nie lubię 
czekać. A przecież jego 

przedłużająca się nieobecność 
jest mi wręcz na rękę. Muszę 
przed tą rozmową uporządko­
wać jakoś historyczne—przeta 
sowane mimowolnie z dzisiej­
szymi — fakty.

Sekretarka jest zdumiewają 
co milcząca. W pokoju panuje 
tropikalna temperatura, któ­
rej skutecznie nie potrafi ob­
niżyć prąd powietrza z uchy­
lonych na przestrzał okien. 
Tandetnie ułożona podłoga ko 
rytarza przekazuje ciężkie kro 
ki robotników donośnym e- 
chem. Manewrujący tuż pod 
ścianami dyrekcyjnego budyń 
ku parowóz wysapuje swoje 
monstrualne tik-tak.

To wszystko człowiek skądś 
zna. Tę atmosferę specyficzną, 
relacjonowaną kiedyś skrupu­
latnie w „produkcyjniakach", 
przeżywaną samemu na wiel 
kich budowach Poznania, Ko­
nina. Kto poznał działanie wy 
sokiego tętna pracy na zało­
gę, na pojedynczego pracow­
nika, ten mi uwierzy: ów 
rytm się udziela. Napawa op­
tymizmem. Zwielokrotnia siły.

14 lat to duże kwantum cza 
su. Wystarczające, aby zrów 
naną z ziemią Warszawę na 
powrót wypełnić milionem ist 
nień ludzkich. W Kostrzyniu 
coś przez parę lat zgrzytało w 
dziejowym zegarze. Wskaza­
nia VIII Plenum dopiero do­
pomogły w usunięciu niedo- 
magań. Czas dla wyludnionej 
osady u zlewiska Warty z O- 
drą znów zaczął się liczyć nor 
malnie.

Spoglądam przez okno na 
rozległy teren celulozowni (78 
hektarów!) okolony, gdzie tyl 
ko wzrok sięga, betonowym 
parkanem. Ta fabryka, rusza 
jąca z ogromnym trudem, jest 
teraz sercem rannego prawie 
śmiertelnie miasta. Sercem, 
które dzięki zabiegom pełnych 
samozaparcia ludzi, poczyna 
bić regularnie, przywracając 
do życia obumarły niemal or 
ganizm miejski. Zwaliste gma 
chy o betonowo-klinkierowych 
ścianach — wypełnia zgiełk 
produkcyjnej krzątaniny.

To teraźniejszość. A półki 
bibliotecznej szafy, zajmują­
cej poczesne miejsce w gabi­
necie dyrektora, to przeszłość: 
łuski od pocisków małokali­
browej artylerii, potężne od­
łamki szrapneli. Podobne ak­
cesoria przypominają młodej 
załodze godziny bohaterskiego 
szturmu na szańce „Festung— 
Kuestrin", dowodzonej przez 

Nowalijki rrraz!
wisk? może ważny jest sam 
fakt, że „podwieczorki” są au­
dycją stałą i co dwa tygodnie 
przygotowują premierę?

Niepostrzeżenie przejęły one 
funkcję teatrzyku estradowe­
go — wobec uwiądu licz­
nych do niedawna stołecznych 
kabaretów i pewnego marazmu 
„Buffo". Ostatnio interesuje 
się „podwieczorkiem” telewizja; 
jednej z ostatnich sobót cała 
Polska oglądała jeden z lep­
szych programów, w którym 
nie bez zadowolenia poznania­
cy ujrzeli m. in. swoich daw­
nych znajomych, dziś już sta­
łych wykonawców audycji — 
Kazimierza Brusikiewicza i 
Jerzego Ofierskiego.

Brusikiewicz po każdym 
podwieczorku łapie taksówkę 
i pędzi do „Syreny” na Li­
tewską, gdzie przedzierzga się 
(czego też się Kazio doczekał!) 
w cesarza Napoleona w ko­
medii Sardou „Madame Sans 
Gene”, przerobionej i udowcip 
nionej przez Minkiewicza i 
Marianowicza. Inni „podwie- 
czorkowicze” muszą zdążyć na 
program „Czym chata bogata” 
w teafzyku „Buffo”. Święci 
tam zasłużone triumfy świetna 
Alina Janowska w śpiewają- 
co-tanecznym numerze „Hula- 
hoop”t Sempoliński w meloni­
ku i z laseczką, niezawodna 
Stefcia Górska, Tadeusz Olsza, 
Wacław Jankowski i wreszcie 
sam dyrektor „dwojga tea­
trów” — Lopek-Krukowski w 
roli, (niestety) konferansjera. 
Oto np. „gag" z jego konferan­
sjerki — „Wiecie państwo, kie­
dy wczoraj opowiadałem ten 
dowcip Stefci Górskiej, tośmy 
się tak śmiali, żeśmy o mało 
co z łóżka nie wypadli”.

Cóż jeszcze ciekawego w 
warszawskim królestwie lek­
kiej muzy? Aha, studencki ka­

baret „Stodoła” obchodził swój 
jubileusz, zaprosiwszy na uro­
czystości bratni teatrzyk z 
Gdańska „To tu”. Przez trzy 
dni odbywały się przeglądy 
programów, koncerty, nocne 
seanse jazzowe. Młodzi gdańsz­
czanie wystąpili również w 
telewizji, trzeba to potrakto­
wać niestety jako — niedo­
patrzenie programowców. Na 
uwagę zasługiwały m. in. dwa 
miłe black-outy: panienka od­
słaniająca pończoszkę z pod­
wiązką, na której widnieją 
nuty; z nut tych gra na flecie 
klęczący przed nią młodzian.

Druga scenka: Na biurku 
młodego człowieka — para 
damskich niewymownych. Mło 
dy człowiek telefonuje: — 
„Słuchaj no, moja droga, czy 
ty wczoraj czegoś nie zapom­
niała”?

Bardzo interesujące pomysły, 
ale gdy zajrzymy do albumu 
Peyneta „Zakochani" stwier­
dzimy ze smutkiem: — A więc 
to t u młodzi satyrycy znaj­
dują źródło swoich twórczych 
natchnień, to t u...

Załucki wrócił z Ameryki. 
— Na galowym przedstawie­
niu „Marii Stuart" (Rok Sło­
wackiego!) pierwsze rzędy 
świeciły pustkami, gdyż nie 
przybył korpus dyplomatyczny, 
natomiast obecny był Bogdan 
Danowicz z Poznania. — Aktor 
i pieśniarz francuski Philippe 
(„Natalia”) Clay zdobył sztur­
mem warszawską publiczność. 
— Na melodramacie Nicode- 
miego „Cień” w teatrze „Ko­
media” widzowie ryczą ze śmie 
chu. — Kabaret „Pineska” 
przygotowuje nowy program. 
— Fogg i Wiech wyjechali na 
wspólne tournee do Izraela...

Więcej nowalijek nie pamię­
tam... >

Julian MIKOŁAJCZAK

speca od niszczycielskiej robo 
ty — Reinefahrta...

Dyrektor Kostrzyńskiej Fa 
bryki Celulozy — inży­
nier Ludwik Banaszak 

— starszy, ruchliwy niesłycha 
nie i pełen zawodowego zapa 
łu człowiek — należy, jak 
mnie poinformowali jego naj 
bliżsi współpracownicy, do zna 
komitych celulozarzy. Zna jak 
własne mieszkanie wszystkie 
krajowe wytwórnie celulozy, 
a i podobne przedsiębiorstwa 
niemieckie i szwedzkie nie są 
mu obce.

— ..Przepraszam pana — dy 
rektor podnosi słuchawkę 
dzwoniącego uporczywie tele­
fonu i ożywia się, udzielając 
komuś wyjaśnień: — No, oczy 
wiście — potrzebujemy. Ale 
tylko dobrych fachowców. Co? 
Ma pan średnie wykształcenie 
handlowe... Dobrze, niech pan 
jutro do mnie przyjdzie. Ale 
uprzedzam — stanowiska ma 
my w zasadzie obsadzone, szu 
kamy tylko pełnowykwalifi- 
kowanych ludzi. Tak, do widzę 
nia.

— Panie dyrektorze! — rzu 
cam — Niechże pan będzie ła­
skaw uzupełnić nieco dzieje 
tego zakładu.

— Są one tyle zwięzłe co po 
nure. Miasto ocalało w drob­
nym ułamku, coś około czte­
rech procent. Fabryka cieka­
wym trafem odniosła w budyń 
kach nie tak wielkie straty. 
Ale urządzenia całkowicie wy 
wieziono. Potem Kostrzyń plą 
drowali poszukiwacze skar­
bów. Fama o podziemnych 
składach niemieckich ściąga­
ła awanturników. Niejedną 
ofiarę pochłonęły nie w pełni 
rozminowane podówczas żaka 
marki kostrzyńskie. Właściwa 
historia celulozowni zaczyna 
się jednak od roku 1948... —

Na rozległym placu pracowi 
t‘a brygada wyładowuje — wa 
gon po wagonie — spore bel­
ki papierówki. Fabryka w peł 
nym biegu pochłaniać ich bę­
dzie na dobę spory... pociąg. 
Te wagony, pełne kłód rów­
nych z daleka klockom, były 
w latach wojny przekleń­
stwem spędzonych w mury fa 
bryki robotników. Ludzkie cle 
nie słaniały się pod ciężarem 
drewna. Kości tych, którzy nie 
wytrzymali — Polaków, Wło­
chów, Rosjan — wydobywały 
na przestrzeni ostatnich lat 
ekipy Szczecińskiego Zjedno­
czenia Budownictwa Przemy 
słowego.

— Niech mi pan powie — 
wracam do urwanej na mo­
ment rozmowy — dlaczego po 

^stanowiono kostrzyńską celulo 
zownię podnieść z ruin?

— Dlaczego? — dyrektor u- 
śmiecha się z sporą dozą po­
błażania. — Ależ panie, mi­
mo zniszczeń pozostało mniej 
więcej 240.000 m3 budynków. 
To jest bogactwo. „Kostrzyń" 
był jednym z pięciu zakładów 
należących do niemieckiego 
konceru „Phrix“; drugi prze­
jęliśmy w Jeleniej Górze; trze 
ci leży w Wittenberge, NRD. 
Pozostałe funkcjonują w Niem 
czech zachodnich pod dawną 
firmą. Panie, u nas krąży plot 
ka, że jak nasz zakład dał po 
czternastu latach pierwszą ce 
lulozę — akcje koncernu 
„Phrix“ na giełdzie NRF po­
szły w górę... Celulozownia 
,,Kostrzyń“ położona jest zna 
komicie. Dostawy papierów­
ki z lasów Ziemi Lubuskiej i 
Szczecińskiego — zapewnione. 
Ładunki mogą nadchodzić 
Wartą, Odrą, podobnie jak wę 
giel. A przede wszystkim ma­
my pod dostatkiem wody, któ­
rej ta fabryka wypijać będzie 
w pełnym biegu na dobę wię 
cej od Łodzi. Tu poza tym 5 
linii kolejowych się zbiega.

— A... co było w 1948?
— Decyzja odbudowy. To by 

ło najłatwiejsze. Ale jak? Zad 
nej dokumentacji. Decyzja i do 
bre chęci. Wpadłem wtedy na 
myśl, żeby pojechać do Witten 
berge. Siedziałem tam miesiąc, 
wydobywając co się dało od 
garstki ludzi, którzy niegdyś 
pracowali w celulozowni „Ko 
strzyń". Potem trzeba było za 
czynać od podstaw: zinwenta 
ryzować po prostu obiekt. Trzy 
lata przeleciały nim projekt 
wstępny można było zatwier­
dzić i zadecydować co i jak 
będzie się robić. I tak czło­
wiek ani się spostrzegł, kiedy 
„wsiąkł" w Kostrzyń z krete­
sem — inżynier Banaszak mru 
ga do mnie młodzieńczo.

Przypomniało mi się wła­
śnie jak to przez parę 
lat dziwiła czerwienią 

emalii przechodniów poznań-

w górę...
skiego Starego Rynku tablica 
z napisem: Kostrzyńską Fa­
bryka Celulozy w Budowie—dy 
rekcja. O tamtym okresie krążą 
do dziś pośród załogi rozmai­
te gadki. A to, że w księgowo 
ści figurowały książki warto­
ści 100.000 zł gdy na terenie 
budowy ani jednego tomu nie 
było, że podobnie miało być 
z meblami. Tak czy inaczej 
„zdalne kierowanie" na zdro­
wie wielkiej inwestycji wyjść 
nie mogło. I nie wychodziło.

— ...Towarzyszu dyrektorze! 
— człowiek, stojący w raptów 
nie otwartych drzwiach spo­
gląda na mnie z dezaprobatą. 
— Czekamy! Nie możemy na­
walić, Komitet Powiatowy cze 
ka na te zobowiązania. Może 
by inżynier Dziedzic...

Dyrektor Banaszak wkłada 
nie pierwszej jakości jesionkę:

— Trudności były piekielne. 
Zebyż to jeszcze uzyskać się 
dało urządzenia „genau" ta­
kie, dla jakich wzniesiono kie 
dyś odziedziczone przez nas 
budynki! Jednak technika po­
szła naprzód. Taki piec sodo­
wy na przykład ma 9 metrów 
wysokości więcej od dawnego. 
A zatem nie tylko trzeba by­
ło 110.000 m3 budynków posta 
wić, lecz dokumentnie przebu 
dować ocalałe. Ale że po Paź 
dzienniku lepsze dla Ziem Za­
chodnich powiały wiatry, ro-

Piotr ŻYCKI

(Ciąg dalszy na sir. 4)

Oprócz myśli­
wych mało kto 
wie, że spośród 
wszystkich regio­
nów Polski lasy 
Wielkopolski są 
najbogatsze w je 
lenie. Poinformo­
wano nas o tym 
podczas otwarcia 
siódmego woje­
wódzkiego poka­
zu trofeów ło­
wieckich. W kil­
ku salach Wielko 
polskiego Domu 
Łowieckiego zgro 
madzono 370 wień 
ców jeleni i 369 pa 
rostków saren- 
kozłów. W czerw 
cu urządzona zo­
stanie ogólnopol­
ska wystawa tro­
feów łowieckich.

(mi) 
Fot. —
K. Przychodzki

Harcerze wielkopolscy - na Zjazd
Od 13 do 20 bm odbywać się 

będzie W Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie II Zjazd 
Walny Związku Harcerstwa 
Polskiego. Weźmie w nim u- 
dział 800 delegatów z całego 
kraju, m. in. 60 z Wielkopolski. 
Przewidziane jest m. in. uczest 
nictwo w obradach I sekreta­
rza KC PZPR — W. Gomułki 
oraz ministra obrony narodo­
wej— gen. M. Spychalskiego.

Celem Zjazdu jest podsumo­
wanie dorobku harcerstwa w 
okresie ostatnich dwóch lat i

Z sali sądowej
MARTWE DUSZE

W SP-NI „GRUNWALD”
Prokuratura Wojewódzka wspól­

nie z KW MO prowadzi śledztwo 
w sprawie nadużyć popełnionych 
w Spółdzielni Remontowo-Konser- 
wacyjnej „Grunwald” w Poznaniu. 
Placówka ta zajmowała się głów­
nie naprawą bocznic kolejowych.

Ustalono, że przy remoncie bocz 
nicy w Szczypiornie (pow. Kalisz) 
spółdzielnia niesłusznie obciążyła 
Główną Bazę Zaopatrzenia Rolnic 
twa kwotą 233 tys. zł (za prace w 
rzeczywistości nie wykonane!). 
Chodziło o zwiększenie dochodo­
wości spółdzielni...

Ponadto śledztwo wykazało, że 
niektórzy członkowie zarządu sy­
stematycznie sporządzali fikcyjne 
listy płac, a na innych umieszczali 
tzw. martwe dusze i po sfałszowa­
niu podpisów — pieniądze brali dla 
siebie. Dotychczas udowodniono im 
zagarnięcie ponad 120 tys, zł. W 
sprawie tej Prokurator Wojewódz­
ki zastosował areszt wobec preze­
sa — S. Kowalskiego, ekonomisty 
— O. Szymańskiego, gł. księgowe­
go — Z. Wechnera, toromistrza 
PKP — W. Michalaka i pracowni­
ka Bazy Zaopatrzenia Rolnictwa — 
E. Centa. Śledztwo trwa. (ak)

14 lat temu 
nad Odrą

W siódmą rocznicę for­
sowania Odry, 16 kwietnia 

j 1952 roku, w miejscowości 
Gozdowice, leżącej pomię­
dzy Cedynią a Kostrzynicm, 
na stromej skarpie odrzań­
skiego brzegu odsłonięty zo­
stał pomnik ku czci saperów 

i i pontonierów poległych w 
czasie zaciętych walk o 
Odrę. Granitowy posąg sa­
pera z automatem przewie­
szonym przez pierś, pochy- 

i lonego, przyczajonego jak 
I gdyby do natarcia, jest wy­

razem hołdu społeczeństwa 
I dla bohaterskich żołnierzy. 
’ „Chwała bohaterskim sape- 
, roni i pontonierom poleg­

łym za wolność Ojczyzny” 
— głosi napis pod pomni­
kiem bezimiennego bohate­
ra. Odsłonięciu pomnika to­
warzyszyły salwy dział i 
palba broni żołnierzy kom- 

I panii honorowej. Huk bro­
ni przeniósł nas, milczących 
obserwatorów uroczystości, 

! myślą ku pamiętnym dniom 
| walki... Dziś mija lat sie­

dem od tego dnia a czter­
naście od pamiętnego sztur­
mu linii Odry. (ZAP)

Myśliwskie trofea

wytyczenie nowego programu 
działania. Na Zjeździe zosta­
nie wybrana nowa Rada Na­
czelna. Program przewiduje 
referat sprawozdawczy Naczel­
nej Rady Harcerstwa i dysku­
sję, spotkania delegatów z 
przedstawicielami władz par­
tyjnych i państwowych oraz 
podjęcie uchwał, m. in. w spra 
wie programu pracy -a także 
statutu Związku.

Wśród 15 zaproszonych z na­
szego województwa gości znaj­
dują się nazwiska prorektora 
UAM — doc. dr. J. Kwiatka, 
sekretarza KW PZPR — C. 
Murawskiego, wizytatorki Ku­
ratorium — I. Jakubowskiej i 
innych.

W piątek (17 bm) o godz. 10 
nastąpi zbiórka delegatów i go­
ści, po czym przewidziana jest 
dyskusja na temat problema­
tyki, jaką przedstawią na Zjeź­
dzie delegaci Wielkopolski. O 
16-tej delegacja wyruszy na 
dworzec, skąd nastąpi odjazd 
do Warszawy. (emp)

Ciągnienie NPRSP
Premie wylosowane 13 kwiet­

nia:
5000 zł nr. nr.: 176709 423728 

839812.
1000 zł nr. nr.: 2358 44685 

51484 98871 129106 134635
412887 488869 567080 600007 
690884 755362 959808 959809.

Ponadto wylosowano 49 pre­
mii po zł 500, 91 premii po zł 
250 oraz 1013 premii po zł 150.

(PAP)
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Sprawy nie fylko poznańskie odpoczynku.

żek potrafiły nie tylko utrzy­
mać ale i powiększyć liczbę 
czytelników. Są widocznie ja­
kieś sposoby, dające takie re­
zultaty. Pogratulować!

ulicy 
które 
ksią-

personelowi Filii 8 przy 
Limbowej na Dębcu, 
przy chronicznym braku

••x- '

...a Rodziewiczówna pozo- 
staje. Ale o tym za chwilę. Jak 
już wspomniałam w poprzed­
nim artykule, Biblioteka Ra­
czyńskich i jej 20 filii nie ma­
ją łatwego żywota, a czynią 
— wydaje się — wszystko, co 
leży w ich mocy, aby ludzie 
w Poznaniu c h c i e 1 i wypo­
życzać i czytać.

Na każdą filię przypada 500 
do 4000 czytelników. Księgo­
zbiory filialne składają się za­
sadniczo w 65% z literatury 
pięknej i w 35% z popularno­
naukowej. Sporo ludzi uważa, 
że tej drugiej jest za dużo. A 
jednak w Anglii na przykład 
stosunek ten rysuje się wręcz 
odwrotnie: biblioteki publicz­
ne mają tam tylko 30% bele­
trystyki, podczas gdy książek 
popularno-naukowych aż 70 i 
ocenia się to jako stan rzeczy 
właściwy. My jednak usiłuje­
my właśnie poprzez beletry­
stykę zachęcić ludzi do czyta­
nia książek naukowych. I ta 
kolejność jest chyba słuszna.

Kulturalni „dhiżnicy"
Meissner, Fiedler, Cooper, 

Curwood, May — to pisarze, 
których dziełami pasjonuje 
się młodzież starsza i młodsza. 
Czwartą część ksiegozbmrów 
filialnych stanowią książki dla 
dzieci. W dzieciach właśnie 
trzeba jak najstaranniej wyra 
biać nawyk czytania, gdyż 
przywiązanie do książki, na­
byte w dzieciństwie, towarzy­
szy przeważnie człowiekowi do 
końca jego dni, przysparzając 
mu cennych doznań i urody 
życia. Świadczą o tym rzesze 
starszych, samotnych ludzi — 
przede wszystkim kobiet —
będących najgorliwszymi

Co o to socjologowie?
Kilka lat temu, gdy biblio­

teki publiczne były jeszcze za­
opatrywane w książki central­
nie i gdy otrzymanie przez bi­
bliotekę na przykład 200 II 
(drugich) tomów powieści 
„Czerwone i czarne” Stend- 
hala z tym, że tomy I nigdy 
nie nadeszły, nie stanowiło wy
darzenia odosobnionego

„klientami” bibliotek. One wie 
dzą, że książka to często je­
dyny niezawodny przyjaciel, 
który czeka na nas zawsze i 
sprawia, że nie jesteśmy sami 
nawet w samotności.

Zbierając materiały do ar­
tykułów na temat czytelnic­
twa publicznego w Poznaniu, 
odwiedziłam między innymi 
Filię 18 przy ul. Wronieckiej, 
która posiada piękne pomiesz-

z katalogów, całkowicie zda­
jąc się na wybór bibliotekarki. 
Z tego jednak wypływa ko­
nieczność niezwykle staranne­
go dobierania i kształcenia 
kadr bibliotekarskich, pełnią­
cych pośrednio ważną funkcję 
„inżynierów dusz ludzkich”.

Z bardzo złej, lecz bardzo, 
niestety, polskiej zasady — 
sporo czytelników zwraca wy­
pożyczone książki nader opie­
szale lub nawet... nie zwraca 
ich wcale. Albo więc książki 
giną (i to najpoczytniejsze, a 
nieraz jeden z kolejnych to­
mów), albo odzyskuje się je 
dopiero po wysłaniu niezliczo­
nych monitów. Oto na przy­
kład p. Longina A., pracow- 
niczka umysłowa, zam. przy 
ulicy Woźnej wypożyczyła w 
1957 roku w Filii 18 powieść 
Dobraczyńskiego „W rozwalo­
nym domu” i dotąd wysłano 
8 bezskutecznych monitów. 
Oto p. Izabela B., nauczyciel­
ka, zam. przy ul. Bożeny, od 
1957 roku „czyta” Dostojew­
skiego „Biednych ludzi” i Lon 
dona „Żeglugę na jachcie 
Snark”. Monity — groch o 
ścianę...

Fot. — K. Przychotfzki

Z listów do redakcji

książki popularno - naukowe 
„na siłę” dodawano czytelni­
kom do beletrystyki. Korzyści 
z tego były oczywiście żadne, 
bo jeżeli ktoś nie chciał takich 
książek czytać, to i tak nie 
czytał, chociaż klnąc, taszczył 
je do domu.

Ale nierealne statystyki glo 
siły, że ludzie przeczytali tyle 
i tyle (co roku więcej) tytu­
łów literatury popularno­
naukowej, czyli poziom kultu­
ry w narodzie rośnie... Nie tę­
dy jednak prowadzi droga do 
prawdziwej oświaty. Toteż dzi 
siaj nikomu i niczego się nie 
narzuca. Ludzie czytają tylko 
to, na co mają ochotę; ale do­
świadczona bibliotekarka zaw­
sze będzie uważała za swój 
obowiązek zachęcanie do 
korzystania z literatury nau­
kowej, przyczyniającej się do 
kształcenia społeczeństwa w 
najbardziej różnorodnych dzie 
dżinach.

Nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że najbardziej poszukiwa­
na jest dobra powieść, 
literatura tak zwanego lżejsze­
go kalibru. Ludzie szukają w 
książce przede wszystkim od­
prężenia nerwowego, wypo- 
eeynku. rozrywki.

Jeżeli chodzi o ulubionych 
autorów środowiska robotni­
czego, to należą do nich w 
Poznaniu Kraszewski, Sien­
kiewicz i Rodziewiczówna. Ta 
ostatnia zresztą czytana jest 
przez wszystkie środowiska, 
przez starszych i młodzież, 
przez kobiety i mężczyzn. Mia 
rę nieustającej popularności 
powieści Rodziewiczówny sta­
nowić może fakt, iż o kilka 
długości zdystansowała ona 
„rozrywaną” w swoim czasie 
Franciszkę Sagan. Dzisiaj 
książki „Saganki” stoją często 
na półkach, podczas gdy Ro­
dziewiczówna jest ciągle w o- 
biegu... Ciekawe, czym poczyt- 
ność tej ostatniej motywowa­
liby socjologowie?

Środowisko inteligenckie in­
teresuje się szczególnie Stein- 
beckiem, Hemingwayem, Zwei 
giem, Feuchtwangerem, Lwem 
i Aleksym Tołstojami, Szoło­
chowem; z rodzimych — Golu 
biewem, Dobraczyńskim, Bun­
schem, Grabskim. Nazwiska 
„poszukiwanych” pisarzy mo­
żna by zresztą jeszcze długo 
wymieniać.

Domaganie się nowości sta­
nowi cechę środowiska inteli­
genckiego. Lecz cóż z tego, że 
każda filia otrzyma nawet je­
den egzemplarz jakiejś nowo­
ści, skoro w ciągu roku zdoła 
go przeczytać najwyżej 30—40 
czytelników. A reszta, te po­
zostałe setki czy tysiące osób, 
domagających się „czegoś no­
wego”? Toteż szczególne uzna­
nie należy się kierownictwu i

— czenie i 13,5 tys. książek na
półkach. Na ogólną liczbę 2250 
czytelników (w roku ub. było 
ich 3186) składa się 65% ko­
biet i 35% mężczyzn. Trzeba 
zresztą stwierdzić, że z książ­
kami — tak jak i z kwiatami 
— najwięcej wspólnego mają 
właśnie kobiety; nawet per­
sonel biblioteczny składa się 
z kobiet aż w 90%!

Rzecz charakterystyczna — 
większość czytelników w naj­
mniejszej mierze nie korzysta

Jaszcze jedna komisja 
tym razem 
do spraw... mody

Niejednokrotnie słyszy się narze 
kania, że wyroby produkowane 
przez nasz przemysł lekki odbie­
gają wyglądem od „ostatniego 
krzyku” mody. Zwłaszcza obecnie 
— przy nasyceniu rynku towara­
mi — niemodna sukienka, płaszcz, 
bucik czy torebka coraz trudniej 
znajdują nabywców.

Wkrótce sytuacja ta powinna 
ulec radykalnej poprawie. W celu 
skoordynowania poczynań prze­
mysłu, wzornictwa i handlu, w za 
kresie podniesienia poziomu arty 
stycznego wzorów i modeli, produ 
kowanych przez przemysł — zosta 
ła powołana przez Ministra Prze­
mysłu Lekkiego i Ministra Han-1 
dlu Wewnętrznego specjalna mię­
dzyresortowa komisja, w skład 
której wchodzą specjaliści z dzie­
dziny plastyki, handlu, oraz tech­
niki wzornictwa. Zajmuje się ona 
ustalaniem kierunków w zakresie 
mody oraz wzornictwa przemysło 
wego i polityki asortymentowej.

(PAP)

„Zastrzyk" 300 000
Nazwiska można by cyto­

wać tuzinami. A może by sto­
sować od czasu do czasu mo­
nity prasowe, które skłoniłyby 
ludzi do wywiązywania się z 
najprostszych przecież obo­
wiązków obywatelskich? Są 
jeszcze inne sankcje. Na przy­
kład w Opolu stanęło ostatnio 
przed sądem 14 czytelników, 
przetrzymujących w nieskoń­
czoność wypożyczone książki. 
Skazano ich na pokrycie ko­
sztów książek i zwrot kosztów 
sądowych oraz na kary pie­
niężne za przetrzymywanie 
poszczególnych tytułów. Ze 
wszech miar słuszna decyzja! 
Oby przez poetów nieomal o- 
piewana solidność społeczeń­
stwa poznańskiego pozwoliła 
uniknąć stosowania tego ro­
dzaju sankcji.

A teraz sprawy przyjemniej 
sze: w ub. roku czytelnicy z

SZANOWNY PANIE 
REDAKTORZE!

Ze szczególnym zaintereso­
waniem czytam w „Gło­

sie Wielkopolskim” artykuły 
dotyczące spraw kulturalnych.

Ostatnio z recenzji z kon­
certu symfonicznego, pióra p. 
Nowowiejskiego, dowiedziałem 
się ku swemu niemałemu zdzi­
wieniu, iż założycielką Kwar­
tetu Polskiego była Irena Du- 
biska. Nie zamierzam umniej­
szać zasług sympatycznej i ce­
nionej koleżanki, niemniej 
jednak w imię prawdy poczu­
wam się do obowiązku sprosto 
wania pewnych nieścisłości, któ 
re znalazły miejsce w wyżej 
wymienionej recenzji.

Otóż pozwalam sobie zauwa­
żyć, że Irena Dubiska nie była 
nigdy założycielką ani też człon 
kiem Kwartetu polskiego. Kwar 
tet Polski zawiązał się bowiem 
z mojej inicjatywy w 1919 r. w 
Poznaniu i to w składzie nastę 
pującym: Zdzisław Jahnke (I 
skrzypce), Tadeusz Gonet (II 
skrzpce), Tadeusz Szulc (altów­
ka) i Dezyderiusz Danczowski 
(wiolonczela). Jako dowody rze 
czowe załączam dwa zdjęcia 
Kwartetu Polskiego z lat 1920 
i 1936 oraz program powojenny
z r. 1947.

Pozostaję z szacunkiem 
Zdzisław JAHNKE

własnej nieprzymuszonej
woli ofiarowali (drogą datków) 
35 tysięcy zł na zakup nowych 
książek, według życzeń ofiaro­
dawców. I akcja ta rozwija się. 
Filia 18 na przykład w 1958 r. 
otrzymała od czytelników 3 ty­
siące zł, a w roku bież, już 
w I kwartale zebrano 1400 zł. 
To są z pewnością fakty opty­
mistyczne.

Na zakończenie wiado-
mość z ostatniej chwili: 5 bm. 
Prezydium RN m. Poznania 
poinformowało dyrektora Olej 
niczaka, że w roku bieżącym 
Biblioteka Raczyńskich otrzy­
ma dodatkowo z kredytów 
miejskich 300 tys. zł na zakup 
nowych książek.

Dla Ojców miasta 100
lat! A dla miłośników książek 
— jak najwięcej radości przy 
czytaniu.

Halina SAWICKA

WIELCE SZANOWNY 
PANIE REDAKTORZE!

A jednak nie omyliłem się.
W okresie 20-lecia między 

wojennego istniały dwa Kwar 
tety Polskie (taki był Ich ofi­
cjalny tytuł). Pierwszy powstał 
istotnie w Poznaniu. Drugi 
działał w Warszawie aż do wy­
buchu II wojny światowej. 
Członkami byli: Dubiska (I 
skrzypce), Ochlewski (II skrzyp 
ce), Szaleski (altówka) i Adam­
ska (wiolonczela). Powyższy ze 
spół przemianowano później na 
Kwartet im. Szymanowskiego. 
Koncertował wówczas w zmie­
nionym składzie, z Kazimie­
rzem Wiłkomirskim (wioloncze­
la) 1 śp. Romanem Padlewskim 
(II skrzypce). W kwartecie tym 
współdziałała także Wanda Wił 
komirska. Po zapoznaniu się z 
listem prof. Zdzisława Jahnke- 
go wszystkie powyższe dane su 
miennie sprawdziłem. Szczegó­
ły potwierdziła mi, listem z 
Warszawy, prof. Irena Dubiska, 
która obiecała jeszcze — przy 
okazji — podać ściśle rok pow­
stania swojego Kwartetu Pol­
skiego.

Łączę wyrazy poważania
Kazimierz NOWOWIEJSKI

ANTONI MARCZYŃSKI

Oczywiście, że jest słuszne! I gdyby dziś tyraliera 
łodzi i motorówek pod moim dowództwem przeczesała 
była moczary wzdłuż rzeki Savannah aż do jej ujścia,
gdyby po drodze przetrząsnęła każdą wysepkę i wszy­
stko co pływa, lub stoi na kotwicy, nie wyłą­
czając ani kutrów, ani jachtów, z pewnością 
już dawno temu odnaleźli małego Jima 
cych go porywaczy.

— Warto by taką obławę urządzić jutro, 
rozwódka; lubiła biały jacht wówczas, gdy

bylibyśmy 
i pilnują-

— uznała 
mogła być

na nim sam na sam z jego właścicielem.
— Oczywiście, że warto, ale dlaczego to pan Królik 

nie udzielił mi tej rady dziś rano? — Jakub zrobił tę 
wymówkę Rafałowi, lecz patrzał na Rositę.

— Dlatego, że dziś rano nie znałem jeszcze topografii 
pańskich posiadłości i ich okolicy. Poznałem ją z grub­
sza dopiero pod wieczór, gdy panna Arlena zaprosiła 
mnie na krajoznawczą przejażdżkę, podczas której... — 
Rafał urwał w pół zdania, otrzymawszy od towarzyszki 
nie bardzo krajoznawczej wycieczki kilka kopniaków 
pod stołem, a nad stołem uśmiech obiecujący mu raj. 
Musiał więc rycersko zmienić denerwujące ją zdanie. 
—• Czy podczas mej nieobecności kidnaper nie telefo­
nował znowu?

— Nie, — westchnęła Patricja, — jeszcze nie za­
dzwonił, choć obiecał.

Nastąpiło to jednak niebawem. Zaledwie przeszli 
z jadalni do dużego hallu-salonu, gdzie ongi w roku 
1954 znaleziono zwłoki Aurelii z domu Johnson, primo

(Dokończenie ze str. 3) 
boty ruszyły energiczniej, dy­
rekcję przeniesiono na miej­
sce.

— Pan przybył tu podobno 
z grupą szesnastu...?

— Tak. Postawiłem waru­
nek: zostanę dyrektorem budo 
wy, jeżeli będę mógł zabrać 
sztab rozmaitych specjali­
stów z łódzkiego Biura Projek 
tów Przemysłu Papiernicze­
go. Wyrażono zgodę, a ludzie 
się znaleźli, bo zachęta była: 
i ryczałtowe wynagrodzenie, 
i możność samodzielnej pracy,
awansu. 
się pójść 
ktowane 
Chociaż

Młodzi zdecydowali 
ze mną, aby zaproje 
dzieło dokończyć.
zastrzegali: Na

dwa lata. — Ale ja wiedzia­
łem, redaktorze, że będzie ina 
czej; że zostaną, przynajmniej 
większość; że fabryka ich po­
chłonie...

Naczelny inżynier jest 
śmiertelnie znużony. Na 
biurku, .pośród papierów 

walają się ampułki zastrzy­
ków. Ten człowiek ledwie po 
trzydziestce, jest juś wybitnym 
specjalistą celulozowym. Mgr 
inż. Zdzisław Duda, absolwent 
gliwickiej Politechniki, czło­
wiek. którego konikiem jest 
automatyzacja, któremu, być 
może, pisana była kariera na 
ukowa w zaciszu wielkomiej­
skich pracowni — dobrowolnie 
zaszył się na kostrzyńskim od 
ludzia, oddając swe umiejęt­
ności i energię, swój wszystek 
czas, jak cała ta grupa zapa­
leńców, martwemu kolosowi.

— Ten kolos dzisiaj już ży-
je! oczy mego rozmówcy
rzucają spoza szkieł okularów 
wesołe błyski. — Ale dwa la 
ta temu, gdyśmy tu przyjecha 
li, zaczynałem urzędowanie 
od... szukania szewca. Napraw 
dę. Przyszli zaraz pierwszego 
dnia ludzie i zagrozili: — Na 
prawicie te buty, żebyśmy mo 
gli pracować, a jak nie — wy 
jeżdżamy! — Co było robić. 
Wydobyło się rzemieślnika, 
jak to się mówi, spod ziemi. 
Ale to już historia. —

Wszystko tu jest historią a 
równocześnie najbardziej au­
tentyczną współczesnością. Nie 
miałem okazji pogadać z in­
żynierem Malesą z nadzoru in 
westycyjnego; ani z fabrycz­
nym maszynistą parowozo­
wym, którego nazwiska próż­
no szukam w notesie. Ale obaj

— 134 —
voto Byrnes, secundo voto Curr, zadźwięczał dzwonek 
z „fermatami”. Tym razem wszyscy obecni w pałacu, 
prócz służby, skupili się gęsto dokoła aparatu telefo­
nicznego. Jego słuchawkę podniósł z widełek gospo­
darz, nadrabiając miną i próbując swą zwykłą w pa­
łacu i na plantacji manierę dyktatora zachować rów­
nież podczas pertraktacji z tajemniczymi porywaczami 
jego jedynaka. Zanim jednak w ogóle zdążył zabrać 
głos, oberwał ostrą burę i stwierdził, że tamci już 
wiedzą, co planowano, mówiono i robiono w jego domu 
dzisiaj!

— To tak dotrzymujecie umów? Wstyd i hańba, 
panie Curr! — zaczął obcesowo kidnaper. — Żeby nie 
narażać swego bachora, przyrzekł pan ,hie wciągać w 
to policji. Ale cichcem najął se pan prywatnego łapa­
cza i obiecał mu grubszą forsę za wytropienie nasi On 
przy tym wnet kark skręci, a wy...

— Kogo pan ma na myśli? — wtrącił milioner za­
skoczony takim prologiem.

— Rafała Królika, to jasne. Czyż ńie ma go wśród 
waszych gości?

„Nie ma. Utonął koło naszej prywatnej przystani dziś 
wieczór”, napisał Rafał na kartce z notesu jak umiał 
najszybciej, lecz i tak za późno, by zmienić odpowiedź 
Jakuba, która brzmiała: — Owszem, jest, ale to dzien­
nikarz, a nie detektyw.

— Nie łapacz, tylko pismak, no prosz\! I pismak pro­
wadzi śledztwo to pałacu, bada nawet pańskich krew­
nych! Pismak wie, jak policja nakryła Hauptmanna, 
najostrożniejszego z porywaczy dzieci! Pismak facho­
wo uczy was rejestrowania banknotów, by okup dał 
nam, zamiast zysku, wyrok śmierci! To ci chytry pis­
mak, hu, hu, hu, hu, — zarechotał szyderczo zagad­
kowy rozmówca, potem zaczął się sierdzić. — Ja mó­
wię, że Królik, to glina, szpicel, cichołaz, łapacz, plat- 
fus wylany z policji, a nie dziennikarz! Zaprzecz pan 
temu, a skopię Jima jak futbol!... To może oduczy pań­
skiego smarkacza od wierzgania giczałami.

(C. d. n )

oni brali udział w bojach o 
Kostrzyń, forsowali Odrę.

Różnie się życie plecie na 
tym to dziwnym świecie. Ka­
zimierz Dziedzic, młody ma­
gister inżynier, któremu wle­
piono niewdzięczny obowiązek 
„zorientowania redaktora co 
się dzieje w fabryce'1 — po­
chodzi z Krakowa. Ukończył 
Instytut Technologiczny w Le 
ningradzie.

—...z którego niemal wprost 
przybyłem do Kostrzynia. Pan 
rozumie ten kontrast? Nie, 
pan nie jest w stanie tego zro 
zumieć, bo pan nie widział Ko 
strzynia tego sprzed dwu lat...

Mój cicerone korzysta z po­
mocy okna 
schodowej, 
w górę:

— Niech

na potężnej klatce 
którą wstępujemy

pan patrzy: tych
dróg dojazdowych, torów ko­
lejowych, oświetlenia terenu, 
kiosku dla pracowników, ogro 
dzenia i tak dalej — wtedy 
nie było. Ściśle: to wszystko 
było... na planach. Myśmy 
przyjechali po to, aby projek­
ty stały się rzeczywistością.— 

ego miasta, które miało 
ponoć /koło 50.000 mie­
szkańców, 4 linie tram­

wajowe, liczne zakłady pracy 
— nie ma. Dawny Kostrzyń 
nie istnieje. Pozostał dworzec, 
odbudowano celulozownię, 
mosty, parę bloków mieszkal­
nych, gospodę, i pawilon skle 
powy. Inż. Dziedzic ma zami­
łowania literackie. Jest młod
szy jeszcze 
inż. Dudy, 
ne funkcje 
t>ichnologa

od swego szefa — 
Pełni odpowiedział 
zastępcy głównego 
jednego z najwięk

szych w kraju zakładów che­
micznych.

— ...Mieliśmy na początek 
tylko hotel robotniczy dla sie 
bie, chleb dócierał do miasta 
co dwa — trzy dni. Ale co, jak 
pan uważa? Miałem za tysiąc 
złotych pracować gdzieś w Kra
kowie 
lałem 
grupa, 
rektor 
ziarz.

jako popychadło — wo 
przyjechać tu; zgrana 
większość młodych, dy 
— znakomity celulo- 

Chociaż to było z po-
czątku straszne: cztery ściany 
— radio — książka — robo­
ta. Oooo, kolego, tu nie bra-
kowało konfliktów, 
z tymi warunkami, 
suję, mieliśmy do 
nie w czterdziestym

Przecież 
które opi 
czynienia 
siódmym

lecz pięćdziesiątym sió 
dmym...

4000 straceńców walczyło o 
swój byt i o tchnięcie życia 
w ledwie zipiące miasto. Ka­
zimierz Dziedzic, urodziwy 
brunet o smagłej cerze, za któ 
rym niejedna dziewczyna w 
Krakowie, „cYugim po War­
szawie mieście", obejrzałaby 
się łakomie — był pośród 
nich. Jako II sekretarz POP 
w „Celulozie" miał niemało, 
Obok zawodowych, kłopotów. 
Pozostał skromny.

— Jakoś to poszło. Chociaż 
na Szwedów — działało. Mie­
liśmy tu ich dwóch—monte­
rów urządzeń. Jeden nawet 
ożeniony z katowiczanką. Po­
siadali samochód, zdaje się 
,,Volvo“. Pryskali każdej sobo 
ty do Gorzowa. Choroba ruin. 
Teraz fabryka „leci", zupełnie 
co innego! Ale trzeba panu 
wiedzieć co tu się działo, jak 
zaczynaliśmy rozruch...

Notuję.
Dyr. B. powiedział:
1. „Oni się zakochają w fa 

bryce, przyj a dą i zostaną". 
Dopisuję: zgadza się.

2. „Krąży plotka, że jak uru 
chomiliśmy fabrykę, akcje 
„Phrix" poszły w NRF w gó­
rę. Dołączam uwagę: A niech 
idą. Znamy takie „numery" 
Jak Rosjanie wystrzelili sput 
nika, byznesmeni podnieśli ce
ny gruntów na... Księżycu.
ważne jest co innego. To, że 
idą w górę w ogóle a k- 
cje Polski na światowej 
giełdzie potencjału polityczno- 
gospodarczego.

Piotr ŻYCKI
str. 4



Pracownicy poszukiwani
pHAP „Gallux” w Poznaniu zatrudni natych­
miast dwie kwalifikowane sprzedawczynie bran 
xv odzieźowo-galanteryjńej (damskiej). Osobiste 
zgłoszenia przyjmuje Dyfektoi w godzinach od 
g—13. Poznań, ul. Ratajczaka 44, I ptr. K2696 
Starszego ekonomistę do działu organizcji i za­
trudnienia, inżyniera bhp z wyższym wykształ­
ceniem i praktyką lub średnim wykształceniem 
i długoletnią praktyką przyjmie zaraz poważne 
przedsiębiorstwo budowlane. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K2308.
Majstra budowlanego z uprawnieniami mi­
strzowskimi i praktyką przyjmie zaraz na bu­
dowy położone na terenie województwa poznań­
skiego Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Lądowo i Wodno-Inżynieryjnego. Poznań, 
Stary Rynek 77 (zgłoszenia pokój 201). K2309
Starszego oborowego z 1 lub 2 pomocnikami po­
szukuje zaraz Stacja Selekcji Roślin Sobótka, 
pow. Ostrów Wlkp. Wynagrodzenie według 
Układu Zbiorowego Pracy dla Rolnictwa. 9860p

INSPEKTORAT PGR POZNAŃ

OGŁASZA PRZETARG
na sprzedaż:

koni roboczyci oraz źrebaków
2.

3.

w dniu 23 kwietnia 1959 r., o godz. 10 w Go 
spodarstwie PGR Rogalin;
w dniu 24 kwietnia 1959 r., o godz. 10 w Go­
spodarstwie PGR Stęszew;
w dniu 25 kwietnia 1959 r„ o godz. 10 w Go­
spodarstwie PGR Usarzewo.

WŁOSY 
jasny szpak, 
na peruki 

KUPIĄ 
Państwowe Teatry 

Dramatyczne 
w Poznaniu 

ul. 27 Grudnia 8/10.
Zgłoszenia w Referacie 
Zaopatrzenia. K2530

Zawiadamiamy
CZŁONKÓW POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻWÓW

K2C71

Kucharza na stanowisko szefa kuchni do restau­
racji zatrudni Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców w Słupcy. Warunki płacy i pracy do omó­
wienia na miejscu w biurze Zarządu. K2419
Dobrego brygadzisty polowego z dłuższą prakty­
ką zatrudni natychmiast Gospodarstwo PGR Li- 
piny, poczta Sława Śląska, pow. Wschowa, woj. 
Zielona Góra blisko Leszna, szkoła 7-klasowa, 
sklep, kino na miejscu. Stacja kolejowa Sława 
Siąska 3 km, Lipinka Głogowska 2 km. K2424

KUPIMY

MASZYNY 
KUŚNIERSKIE 
z napędem elektryczn. 
Oferty na plśm>e wzgl. 

ustne przyjmuje 
Poznańskie Przedsięb. 
Krawiecko-Kuśnierskie 
Poznań, ul. Woźna 21.

K2470

że w związku z

Walnym Zgromadzeniem Przedstawicieli Członków 
które odbędzie się w dniu 26 kwietnia 1959 roku 

w sali Marmurowej — Nowy Ratusz
BILANS I RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW ZA ROK 1958 

wyłoźorfy jest do wglądu
w siedzibie Spółdzielni Poznań, ulica Grunwaldzka 55, barak 6, pok. 6 

codziennie z wyjątkiem niedzieli w godzinach od 10,00—14,00 
równocześnie podajemy do wiadomości uczestnikom zebrań obwo­
dowych, że tabele wygranych znajdują się w sklepach Śpółdziełrfi.

ZARZĄD
POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW

W POZNANIU
(—) A. Łaiyniczak

(—) M. Getler
(—) T. Smierzthalski

K2658

Strażników na nowych warunkach przyjmie do 
pracy zaraz Spółdzielnia Pracy „Ochrona Obiek­
tów” w Poznaniu. Spółdzielnia może przyjąć 
również pewną ilość rencistów na niepełny wy­
miar godzin. Podjęcie pracy na powyższych 
warunkach nie powoduje wstrzymania renty 
w całości, ani też w części. Strażnicy po okresie 
próbnym otrzymują odzież ochronna Zgłoszenia 
do pracy na teren miasta Poznania przy ulicy 
Szamarzewskiego 8 i Chełmońskiego 21, na te­
ren powiatu poznańskiego, przy ulicy Dąbrow-

Magazyniera ze średnim wykształceniem wzgl. 
podstawowym i 4 lata praktyki w magazynach 
z uposażeniem plus premia zatrudnią Poznań­
skie Zakłady Piwowarsko-Słodownicze, Poznań, 
ul. F. Dzierżyńskiego 42, wejście z ulicy Ko-
ściuszki. Zgłoszenia w Dziale Kadr K2430

skiego 105. K2455

Stolarza, murarza lub przyuczonych oraz ucz­
niów piekarskich przyjmą zaraz Poznańskie Za­
kłady Przemysłu Piekarniczego w Poznaniu, ul. 
Grunwaldzka 55, barak 19 — Dział Kadr. K2433

PRZYJMIEMY W DZIERŻAWĘ
pomieszczenie ca 20 — 60 m2 z telefonem 
na pracownię projektową z niekrępującym 
wejściem w okolicach Placu Wolności 
i Starego Rynku. Warunki do omówienia.

Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 14599g.

ODDZIAŁ SPRZĘTU SANITARNEGO 
DZIAŁ KOOPERACYJNO - PRODUKCYJNY 

w Poznaniu, Droga Dębińska 1

POZNAŃSKA WYTWÓRNIA PAPIEROSÓW 
W POZNANIU, ulica Wojskowa 5

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

1. okresowe badanie, konserwację 1 naprawę 
grom ochrono w;

2. naprawy obrotomierzy maszyn produkcyj­
nych;

3. izolacji przewodów parowych linii napo-

Klucz Państwowych Gospodarstw Rolnych Za­
kłady Ogrodnicze w Pudliszkach, poczta Krobia, 
pow. Gostyń, stacja kol. Karzec na linii Leszno— 
Ostrów zatrudni zaraz 50 dziewcząt sezonowych. 
Zarobki według układu zbiorowego pracy, mie-

Kucharza(kę) z pełnymi kwalifikacjami przyj­
mie zaraz Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia 
i Zbytu w Kórniku, ul. Dworcowa. Zgłoszenia 
prosimy kierować pod w. w. adresem. K2434

szkanie i stołówka zapewniona. 14154g

Technika — specjalność: urządzenia sanitarne 
i centralnego ogrzewania, zatrudni Rzemieślni­
cza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu: blacha­
rzy, instalatorów i ogrzewników w Poznaniu, 
ul. Za Groblą 3/4. Oferty (podanie, życiorys oraz 
odpis świadectwa dojrzałości) należy składać

Stróżów, ślusarzy, pracowników do zoijania 
skrzyń oraz pracowników placowych zatrudnią 
natychmiast Poznańskie Zakłady Przemysłu 
Tłuszczowego, Poznań, ul. Starołęcka 2/8. Zgło-
szenia przyjmuje Sekcja Kadr. 14141g

OGŁASZA PRZETARG 
na stałą dostawę z bakelitu względnie z innego 
tworzywa ślimaków wg wzoru.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 kwietnia br. 
o godz. 9 w lokalu Działu Kooperacyjno-Produk- 
cyjnego przy Drodze Dębińskiej 1.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta. Bliższe 
informacje: Poznań, Droga Dębińska 1, tel. 85-23, 
w godzinach od 7—15.

K2623

w Spółdzielni. 14246g

Siano paszowe 100 ton na 
sprzedaż w Nadleśnictwie 
Boruszynek, pow. Czarn­
ków. Cena do omówienia
rfa miejscu. 9866p

4.
5.

6.
Ze

wietrznej;
prac malarskich sali produkcyjnej;
Instalacji światła bezpieczeństwa w pod­
stacji „WN”;
wymiany kabla linii „NN”.
szczegółowym zakresem robót, terminem

wykonania reflektanci sektora państwowego, 
spółdzielczego i prywatnego mogą zapozrfać się 
w Dziale Technicznym PWP, gdzie również ode­
brać można ślepe kosztorysy.

Materiały do w. w. robót dostarczy wyko­
nawca.

Oferty należy złożyć w ciągu 10 dni od dnia 
ukazania się ogłoszenia, po czym nastąpi otwar­
cie ofert.

Zastrzega się prawo wyboru dowolrfego ofe-
renta.

OGŁOSZENIA DROBNE
Willę komfortową, jedno­
rodzinną ewentualnie spół

K2626

17 inżynierów w tym 11 mechaników i 6 elektry 
ków na stanowiska konstruktorów, technologów 
i mistrzów oraz 6 ekonomistów z wyższym wy­
kształceniem do działu zaopatrzenia i księgo­
wości zatrudnią zaraz Swiebodzińskie Zakłady 
Wytwórcze Urządzeń Termotechnicznych M-12 
w Świebodzinie Wlkp. Warunki pracy i płacy 
według układu zbiorowego pracy dla przemysłu 
maszynowego w resorcie Ministerstwa Przemy­
ślu Ciężkiego. Dla żonatych przydział mieszkania 
zapewniamy w przeciągu 1 roku z budownictwa

Samochód marki BMW, 
typ 340 w bardzo dobrym 
stanie, rok prod. 1950 — 
sprzedam. Józef Nowak, 
Chociczka. pow. Września. 

 10306p
Kompletne urządzenie ce­
gielni sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15275g.

zakładowego. K2427

Smoking kelnerski prawie 
nowy na średnią figurę — 
sprzedam. Władysław Pia- 
nowski, Leszno. Plac Wio- 
srfy Ludów 36 m. 6. 9869p

Praca
Pracujące małżeństwo z 5- 
i 1-rocznym dzieckiem po­
szukuje pomocy domowej. 
Utrzymanie i nocleg. Po­
znań, Krasińskiego 15/17,
KI. C. m. 2. 14324?

2 fotele amerykanki (1.100 
zł) sprzedam. Poznań, Wal 
ki Młodych lOa m. 11.

 14067g
Skóra miękka gładka — 
kluby, kanapa, 2 fotele — 
sprzedam. Poznań, Walki 
Młodych lOa m. 11. 14068g

Emeryt zamieni mieszka­
nie samodzielne pokój, 
kuchnia, Gniezno, cen­
trum na podobne Poznań, 
lub mniejsze. Fogt, Gnie­
zno, Boh. Stalingradu 7 
m. 5. 14953g

dzaelczą blisko 
Poznania kupie 
(pośrednictwo

centrum 
spieszrfie 

wynagro-
dzę). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13884g.

OSTROWSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO 
PRZEMYSŁU MATER. BUDOWLANYCH 

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
W OSTROWIE Wlkp., ul. Odolanowska 12a

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm na 16-kach. 
(Przejechanych 3.800 km).
Leszno Wlkp.. Rynek 21. 
 14078g

Sprzedam pilnie sypialnię
Kopno orzech kaukaski w dobrym 

stanie. Poznań, Swierczew
skiego 43 m. 4. od godz.
17—19. 14802g

Motocykl Victoria 350 ccm 
ż przyczepą, starszy model, 
stan dobry, tarfio sprze­
dam. Poznań, Młodej 
Gwardii 9 m 9. 14083g

2 pokoje z balkonem, 
wspólna kuchnia i łazien­
ka (Jeżyce), spiesznie za­
mienię na równorzędne w 
Puszczykowie lub Puszczy 
kówku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskię- 
go 3 dla 15125g.

Ponad hektarowy ogród 
i drzewkami owocowymi 
na Jeżycach oddam w 
dzierżawę zaraz. Zgłosze­
nia: Auto-3ervice. Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
>47,14214g 
Okazja! Spieszrfie sprze­
dam willę. Leszno, ul. Pa 
derewskiego 9. Bliższe 
wiadomości: Leszno ulica

posiadaj
do upłynnienia nieużywane (nowe]

rury żebrowe żeliwne

Maszynę kuśnierska, ku­
pię. Elmlnowski. Leszno, 
Pi. Metziga 6. 9518p

krzyżowe nie­
mieckie sprzedam. Poznań, 
Kolejowa 40 m. 11. 14085g

Pokoju skromnego poszu­
kuje młodzieniec, uczci­
wy, spokojny, inteligent­
ny, pracujący. Oferty Biu. 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 14081g.

Żeromskiego 16. 9516p
W Pospólnie koło Strzał­
kowa sprzedam kilka hek­
tarów dobrej ziemi. Zgło 
szenia: Zawiła. Września,
ul. Lenina 26. 14212g

Pomoc domowa potrzebna 1
zaraz. Dr Szoll. Katowice

Samochód „Wartburg” w 
idealnym stanie kuipię. 
Zgłoszenia: Gdynia, tel. 
64-38. 14134?

5, Ul. Jasna 20 K2651
Magister towaroznawstwa 
artykułów rolno - spożyw­
czych poszukuje posady. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego J dla 
14171g.
Kobieta lub mężczyzna 
potrzebni do prac w go­
spodarstwie z utrzyma­
niem na dobrych warun­
kach przy Pozrfaniu Zgło­
szenia: Józef Mikołajczak, 
Poznań, Wodna 22. 14201g

Kupię samochód osobo­
wy Ifa 9 wzgl. Skodę w 
dobrym stanie. Oferty z
podaniem ceny kierować
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14180g.
Kupię części ewentl ma­
ły komplet perkusji O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14191g.

Koncesjonowane Pośred­
nictwo Sprzedaży Pojaz­
dów Mechanicznych. Po­
zrfań, ul. Kraszewskiego 30 
przyjmuje bezjrtatnie dy­
spozycje kupna i sprzeda­
ży pojazdów mechanicz­
nych. Godz. urzęd. 8—18. 
_____________________ 14129g 
Maszyny dziewiarskie za­
graniczne, całe metalowe 
na każdą grubość wełny 
ńówrfież owczą) sprzedam 
niedrogo oraz wyuczę try- 
kotarstwa skróconym sy- 
stemem. Poznań, Długa 10
m K2649

Sprzedaż
Sprzedam rowery damski 

męski Poznań. Kossaka 
’ m. 1. Zgłoszenia od go-

Maszynę krawiecką uni­
wersalną wpuszczaną no­
wą, sprzedam. Poznań, 
Siemiradzkiego 10 m 6.

Kiosk nowy do 
sprzedam. Poznań 
ścielna 16 m. 12.

14098?
lodów 

Ko-
14100g

Zamienię pokój z kuch­
nią w śródmieściu na więk 
szę. Warurfki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dła 14082.?.

Sprzedam lh willi wyłą­
czonej przy tramwaju — 
mieszkanie 3 pokoje wol­
ne. Cena 350 tys. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14239g.

Sprzedam nowy motocykl 
WFM. Poznań ul. Hutni­
cza 54 m. 23 (przy ul. 
Wspólnej). 14109g
Sprzedam okazyjn:- nowy 
motocykl WFM. Zgłosze­
nia u portiera. Pozrfań, 
Strzelecka 10 14110?

Pokój z kuchnią, i lokal 
handlowy zamienię na l*/t 
pokoju z kuchnią, śród­
mieście. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14088?.

Sprzedam hodowlę lisów 
(samice pokryte) wraz bu- 
dyrfkiem mieszkalnym, 
ziemią. Cena 400 tys. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 14241g.

o następujących przekrojach:
1. 0 60 mm, długość 2000 mm, sztuk 310,
2. 0 60 mm, długość 2500 mm, sztuk 220.
Zgvosznia należy kierować pod wyżej wy-

mienionym adresem. K2677

Pomoc domowa z gotowa­
niem na plebanię potrzeb­
na. Oferty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14283g.
Zagwarantuję stałą dobrą 
pracę chałupniczą w za- 
hiian za pożyczkę zd tys. 
« Oferty Biuro Ogłcszeń. 
pwierczewskiego 3 dla

Wózki dziecięce dla lalek 
oraz materace tanio i do­
brze sprzeda,)e firma Brzo 
zowska Poznań Czerwo­
nej Armii 10 >2224?

dżiny 16 14058?
Motocykl DKW ^CO ccm 
w nowym stanie sprzedam 
albo zamienię rfa pianino. 
Poznań. Wojska Polskiego

Wzmacniacz 20 Vat nowy 
z adapterem i radiem sprze 
dam. Poznań. Saperska 9 
m 1. 14112?

Zamienię duży pokój z 
kuchnią, samodzielne, I 
otr., front, centrum (współ 
rfy korytarz) na równorzęd 
ne, mniejsze. Ofertv Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14089?

Nauka
kursy przygotowawcze do 
egzaminów na wyższe 
uczelnie dla maturzystów 
organizuje TKWP Infor­
macje i zapisy Poznań, ul. 
Lampego 7 od godz 9—19 
sobota od godz. 9—16
_____ K2588

Cegłę, wapno oalone i 
stare gaszone, kredę gips 
trzcinę smołę, lepik gry- 
sy marmurowe kafle ber­
lińskie poleca Horla Skład 
n!ca Materiałów Budow­
lanych Swarzędz. War­
szawska 15 12770?
Sprzedam 6 000 kg siana 
l klasy. Zgłoszenia kiero­
wać Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 14042g

Tapczany w dobrym wy­
konaniu sprzeda okazyjnie 
tapicernia Poznań Ma­
łeckiego 33 '14345?

OJ m. 1. 14059g
Motocykl „Jawa 175” fa­
brycznie nowy sprzedam 
Poznań. Wojska Polskle-

Sprzedam 
ccm z 
MDKWŃŹ.
Szczęsna 3 
17—19).

motocykl 500 
przyczepa 

Poznań, ulica 
(obejrzeć od 

I4124g

Poszukuję 1—2 pokoi tyl­
ko na miesiące letnie Mo­
żliwie na Wsi — blisko las. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego ’ dla 
14093?.

go 61 m 14060?
Sprzedam ciągnik Zetor” 
w dobrym stanie. Kcsmow 
ski. Rudki, noczta Miło­
sław. pow. Września 

14062?

Sprzedam kury karzełki 
neapolltańskie — koguty 
Poznań, Al. Wielkopolska 
10 m 2. tel 518-84 14125?

Lokale

Zamienię duży pokój z 
dużą kuchnią śpiżarką 
(ogródek), samodzielne, 
oeryferie Dębiec z dogod­
na komunikacją na mniej 
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 14099?.

Dom 9 izb, ogród i rola 
razem 3 morgi, z budyn­
kami gospodarczymi w 
mieście powiatowym 30 
km od Poznania, sprzedam 
korzystnie w całości za 
160.000 zł lub 75 proc, nie­
ruchomości za 120.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14553g.____________________  
Dom 1-rodzinny gotowy lub 
w budowie z ogrodem na 
oeryferiach lub blisko Po 
znania kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Swierczew- 

i skiego 3 dla 14035g.

Wielki wybór domków, 
will, parcel, gospodarstw 
poleca Biuro Handlowe, 
Poznań, Kraszewskiego 9. 
______________ ____  J2978g 
Willa l-rodzinna (wolna), 
miejscowość letniskowa, 
20 minut od Poznania, 
sprzedam. Warunek: za­
miana 3 pokoj. mieszkania 
w Pozrfaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie- 
go 3 dla 15029g.
Oddam w dzierżawę 2.100 
m2 ziemi z możliwością 
przyszłej sprzedaży. Po­
znań, Wawrzyńca 22 m. 5. 

14115?

Farbuje, odświeża buty 
zamszowe, letnie, torebki, 
teczki, płaszcze skórzane.
Poznań, 27 Grudnia 5

14831g
Posiadam nowy samochód 
osobowy. Oczekuję propo­
zycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14173g._________________  
Konduktorce MPK nr 970 
za oddanie zegarka skła­
dam podziękowarfie. T. Stę 
szewska, Poznań, Maszy-
nowa 24. 14193g

Lekarskie
Dr med. Paszkowski spe­
cjalista w chorobach skór
nych i 
przyjmuje: 
Matejki 51 
Kasprzaka) 
8.30., 12—14.

wenerycznych 
Poznań, ul. 
(przy Parku 
w godz 7 — 
19—20.

12359?

Artystyczne cerowanie gar 
deroby plisy — obciąganie 
guzików, pasków, okrętkę, 
podnoszenie oczek na po­
czekaniu wykonam. Po­
znań, St. Rynek 50, I ptr. 

14215g
Matrymonialne

Sprzedam
czeski. 5

wózek głęboki
Zgłoszenia:

mań. Dąbrowskiego
Po- 
27a,

f ptr. (pracownia), godz. 
8—15. teł 634-19?.

Absolwentką medycyny 
Doszukuje ookoju na okres 
około Hroku. Ofertv Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14057g

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 pokoie. kuch­
nia. łazienka I ptr. front 
na pokój z kuchnia samo-

Parcelę budowlaną 1900 m2 
w Puszczykówku przy le- 
sie sprzeda Dera. Mcsma,
Rynek 5. 14048?

Różne

Pisania na maszynach me- 
t°dą bezwzrokową 10-pal- 
cdwą uczy Stowarzyszenie 
f-ienografów | Maszyni- 
tek PRL, Poznań ulica 

.dońskiego 7. telefon 
12833?

Sprzedam ciągnik ..Zetor” 
na niskich kołach pc kapi­
talnym remoncie na do­
brych gumach. Jan Lach. 
Wrocław, ul. Braniborska 
54 m. 13 rfa listy nie odpi-

Sprzedam sypialnie i bu­
fet spiesznie Poznań Fre

21. 14084?

Adresy mieszkań do za­
miany podaje Biuro Po­
średnictwa. Poznań Nie­
działkowskiego 27 godz 
9—13 tel 635-65. 1422.3?

dzielne i osobny 
Oferty Biuro < 
Świerczewskiego 
14l04g.

' pokój 
Ogłoszeń.

3 dla

Sprzedam 10—15 ha ziemi 
bez zabudowań, blisko szo 
sy i stacji kolejowej. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 14054?.

Bardzo proszę przechod­
niów, którzy byli świad­
kami pobicia mnie przez 
męża w sobotę, 14 marca 
przy restauracji „Pod Ze­
garem” na Jeżycach o po­
danie swego adresu do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14330g.

suję. K2720

Ceratę na stoły 1 wózki, 
reratoleum na oodłogi. 
ramy do firan rozsuwane, 
gładkie, listwy do taoet 
• do obrazów, wycieraczki, 
ooleca: Waligórsk' Po- 
rrfań Szewska 21 14063?

Bydgoszcz! 2 pokoje, kuch 
nia. samodzielne zamienię 
na równorzędne lub po­
kój, kuchnia, w Kaliszu. 
Oferty: IKP, Bydgoszcz. 
Czerwonej Armii 18 pod
7573. K2701

Nieruchomości

Dnia 14 kwietnia 1959 r. zmarłą po długich 
1 ciężkich cierpieniach, znoszonych z zupełnym 
POddartiem się Woli Bożej, opatrzona Saikra- 
hientami św., moja najdroższa żona, nasza naj­
ukochańsza matka, siostra, bratowa, przeżywszy 
lat 56, śp.

z Szusterów Maria Donatowa
Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 17 bm., 

° godz. 7,30 w kościele Sw. Michała. Pogrzeb 
tego samego dnia o godz. 11,10 z kaplicy cmen­
tarza na Junikowie.

W głębokim snutku pogrążerfi 
MĄŻ. DZIECI I RODZINA 

^Poznań, ul. Reymonta 7. 15231?

। ----—. - 1
|| W dniu 18 kwietnia 1959 r. w pierwszą bolesną I 
| ■ rocznicę śmierci mojej najdroższej żony, śp.

i Pelagii Piłak I
| I zostanie odprawiona msza św. o godziifle 8,30 S 
B I w kościele Sw Małgorzaty na Sródce.

O tym życzliwych pamięci Zmarłej 
zawiadamiają

| I 14971g MĄŻ I SIOSTRY

Gospodarstwo 8’/t ha zie­
mia pszenno - buraczana, 
duży sad owocowy budyń 
ki dobre, sprzedam lub 
wydzierżawię zaraz Bog- 
danki 21. poczta Lana Ma­
ła. pow. Gostyń, stacja ko­
lejowa Krzemieniewo.

13601?

Parcelę willową (zabudo­
wa bliźniacza) kompletnie 
uzbrojoną przy tramwaju 
sprzedam spiesznie 50 000 
tł Poznań Krzesiński, 
Świerczewskiego 1. 14075?
Sprzedam willę 2-rodzinrfą 
z ogrodem w centrum Po­
znania z wolnym lub do 
zamiany 3-ookojowym sa­
modzielnym mieszkaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
14079?.

Naprawiam silniki towe- 
rowe produkcji wrocław­
skiej oraz zwiększam moc 
według instrukcji fabrycz 
nej. Poznań, Głogowska 78. 
tel 613-71, wewn. 59.

13478g
Garaż przy ul. Polnej za 
zwrotem kosztów remontu 
oddam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14817g.

Dnia 13 kwietnia 1959 r. zmarła nagie opa­
trzona Sakramentami św., moja'ukochana żona, 
nasza najdroższa mamusia, siostra, bratowa, 
szwagierka, przeżywszy lat 44 śp.

Izabella Szatkrewicz
z domu Malicka

Pogrzeb odbędzie się w niątek. 17 bm., ■ godzi- 
na 10,30 rfa cmentarzu na Górczynie.

W głębokim żalu pogrążeni
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Mottego 7 m. 3, Inowrocław
■— 15233g

Dnia 13 kwietnia 1959 r. zmarła, śp.

Izabella Szaikiewicz
z domu Malicka.

W Zmarłej straciliśmy serdeczną Przyjaciółkę, 
Koleżankę i nieocerfionego Człowieka.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 kwietnia 1859 r. 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie, godz. 10,30.
GRONO PRZYJACIÓŁ I KOLEŻANEK 

Poznań, Elbląg.

I t- - - - ~
W 25 bolesną rocznicę śmierci, śp.

Wincentego Niewieckiego
odprawiorfa zostanie msza św 17 hm 5odprawiorfa zostanie mszą św. w piątek, 17 bm., 
o godz. 7,30 w kościele Sw.Marcina.

O tym zawiadamia
CÓRKA

Poznań, Gwardii Ludowej 51 m. 5. 15271g

Dnia 13 kwietnia 1959 r. po ciężkich cierpie­
niach zmarła, w 54 roku życia, śp.

z Piontków
Helena Kajowa 

długoletnia i zasłużona nauczycielka szkoły pod­
stawowej nr 2 w Ostrzeszowie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 16 bm„ o go­
dzinie 17 z domu żałoby przy ul. Bohaterów Sta- 
lirtgradu 11 na cmentarz parafialny. W Zmarłej 
straciło Grono Nauczycielskie najlepszą kole­
żankę a dziatwa troskliwą opiekunikę.
Grono Nauczycielskie Komitet Rodzicielski

SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 2 
OGNISKO ZW. NAUCZ. POLSKIEGO

Dnia 14 kwietnia 1959 
I r. zasrfął w Bogu, nasz 
| kochany ojciec, śp.

Marceli
Niedźwiedź

8 Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 18 bm , o go­
dzinie 14

W smutku pogrążoną
RODZINA

Pniewy, Strzelecka 4. 
15213g

Kawaler, lat 36. pochodzą 
cy z dużego gospodarstwa 
pozna pannę z własnym 
gospodarstwem lub włas­
nym domem, do lat 34 w 
celu matrymonialnym. O- 
łerty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14041g._____________________ 
Wdowa, lat 55, samotrfa, 
przystojna, posiadająca 
mieszkanie, niebiedna, po 
zna inteligentnego pana 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14045g.
Rozwiedziona, prawego
charakteru samotrfa, kor­
pulentna, kra\”eowa ląt 
45 z mieszkaniem w Po­
znaniu pozna samotnego 
pana do lat 55, najchęt­
niej wdowca z mieszka- 
rfiem. uczciwego w celu 
matrymonialnym. Poważ­
ne oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14121?.

ED MUNDA 
ULICHNOWSKIEGO 

za wyrazy szczerego 
współczucia oraz za 
wieńce i kwiaty 

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIA 

składa 
RODZINA 

14750g

Edmundowi Grześkowiakowi
serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ!"

Poznań - Sołacz.

Przewielebnemu Duchowieństwu, a przede 
wszystkim Ks. Prałatowi Janemu, Kupcom, 
Krewnym i Znajomym za kwiaty oraz złożone 
wyrazy współczucia i oddanie ostatniej przy­
sługi memu drogiemu mężowi, śp.

składa
ŻONA

14596g



PCK
szkoli dróżników

Zarząd Wojewódzkiego Od­
działu Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Poznaniu w porozu­
mieniu z Wojewódzkim Zarzą­
dem Dróg Publicznych w Po­
znaniu przystąpił do szkolenia 
sanitarnego dróżników. Po u- 
kończeniu kursu będą oni mogli 
udzielać pierwszej pomocy w 
nieszczęśliwych wypadkach.

Pierwszy kurs (od 1—4 bm) 
skupił 14 słuchaczy z rejonów 
Gniezno, Jarocin i Chodzież. 
Razem ma być przeszkolonych 
330 pracowników drogowych 
na 7 kursach. (na)

Wieści z Leszna
Kuratorium Okręgu Szkolnego 8. 

9 i 10 bm. zorganizowało w Lesznie 
konferencję wyjazdową. Wzięli w 
niej udział kurator, wizytatorzy, 
inspektorzy i podinspektorzy z 
Poznania i województwa.

W pierwszym dniu obrad po re­
feracie przeprowadzono wizytacje 
zajęć pozalekcyjnych w szkołach 
podstawowych w Lesznie, Rydzy­
nie i Zaborowde. W następnym 
dniu dyskutowano nad zajęciami 
pozalekcyjnymi w szkołach woj. 
poznańskiego, a szczególnie w Lesz 
nie i powiecie. W godzinach popo­
łudniowych zaś omawiano zagad­
nienie oświaty dla dorosłych, na 
którym to odcinku władze oświa­
towe natrafiają jeszcze na duże 
trudności.

W ostatnim dniu obrad poruszo­
no cały szereg trudności, na jakie 
napotykają inspektorzy oświaty w 
swej działalności.

Uczestnicy kursu ogólnokształcą­
cego w zakresie 7 klas w Lasoci- 
cach pow. Leszno wykonali swoje 
zobowiązanie, a mianowicie wyko 
pali, wywieźli i spląnowali około 
200 metrów kub. ziemi z wykopu 
pod fundament budynku. Nadmie­
nić należy, że w pracy tej udział 
brało 18 osób, w tym 12 miejsco­
wych kolejarzy.

W sali Prezydium PRN w Lesz­
nie 10 i 11 bm. odbyła się kurso- 
konferencja dla 65 nowo wybra­
nych członków Kolegium Orzekają 
cego Powiatowej i Miejskiej Rady 
Narodowej. W pierwszym dniu za­
znajamiano ich z ustawą o orzecz­
nictwie karno-administracyjnym z 
1951 r. Następny dzień poświęcono 
szkoleniu praktycznemu. (R)

Kwiecień

16 
czwartek

Imieniny 
Julii

Słońce:
wsch.: r. 4.39
zach.: g. 18.34

Teatry
W Poznaniu — jutro:
OPERA — g. 19 „Baron cygań- 

Bki”; POLSKI — g. 13 „Wesele”; 
g. 19 „Droga do Czarnolasu”; NO­
WY — g. 19 „Kunszt miłości”; OPE 
BETKA — g. 18.30 „Bal w Sa- 
voy’u”; SATYRY — g. 20 „Dia­
beł”; REWIA — g. 19.30 „Hulanki 
i swawole”; MARCINEK — g. 10.30 
^.Kropka — Kreska i Agnieszka”.

W terenie — dziś:
KALISZ — „Maria Stuart”; KŁO 

SAWA — „Mąż pognębiony”.

Kina
KALISZ —Syrena: „Wakacje pa­

na Hulot” (franc., 7 1.); Stylowe: 
„Kapitan z Koepenick” (niem., 16 
1.); Wolność: „Maskotka” (ang., 10 
L): GNIEZNO — Lech: „Pan Ana­
tol szuka miliona” (polski, 16 1.); 
Polonia: „Natalia” (franc., 16 1.); 
OSTRÓW — Roma: „Bezkresne ho­
ryzonty” (franc., 18 1.); Słońce: 
„Pod pręgierzem” (jug., 14 1.);
LESZNO — Panorama: „Giganty 
morza” (austr., 12 1.); PILA — 
Iskra: „Orzeł” (polski, 14 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
sud. aktualna; 16.15 — koncert ork. 
Rozgł. Łódzkiej PR; 17 — dla mło­
dzieży szkolnej; 18.15 — „“Tłusty 
czwartek”; 18.20 — koncert życzeń; 
19.26 — wiad. sport.; 19.30 — Karol 
Kurpiński „Zabobon czyli Krako­
wiacy i Górale”; 20.27 — d. c. 
opery; 21.57 — aud. aktualna; 22.38 
utwory skrzypcowe.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
17.30, 19, 20, 22 i 23.

PROGRAM II (Poznań)

15.30 — dla dzieci: 16 4. muzyka; 
16.45 — „Getto walczy”; 17.05 — 
muzyka popularna: 17.39 — radio- 
express; 17.35 — fel. akt.; 17.45 —

Niedzielna Jubilatka, Pozn. Gra Liczbowa „Koziołki” na dota­
cje dla woj. poznańskiego przeznaczyła 23,8 min. zł, a dla sa­
mego m. Poznania 27 min. zł. Z pieniędzy tych wybudowano m. 
in. dom mieszkalny przy ul. Sowińskiego i linię tramwajową na 

| Winogrady, buduje się obecnie linię tramwajową na Podwale, 
zakupiono pomoce naukowe i telewizory dla szkól. Mieszkańcom 
Wielkopolski grającym w „Koziołki” wypłacono do dnia 5 bm. 
nagrody w łącznej sumie 80 min zł.

Życzymy naszym „Koziołkom” następnych stu tryknięć.
i Na zdjęciu — losowanie „Koziołków”. (mi)

Fot. — K. Przychodzki

Koniec tarapatów Odolanowa?
Gdy w roku 1015 rycerz Odolan stawiał wśród puszcz i rozle­

głych moczarów warowny drewniany dworek, nie myślał, że dzię­
ki temu przejdzie dp historii. Dworek rozrósł się z czasem w za­
mek, wokół którego skupiły się chałupy rzemieślników i chło­
pów. W roku 1372 było to już miasto, które od miana swego za­
łożyciela przyjęło nazwę Odolanów. Posiadało wówczas nie tylko 
liczne warsztaty rzemieślnicze, ale młyny, kopalnie ałunu i huty 
żelaza. Do dziś okoliczne wioski noszą nazwy: Huta, Świeca 
itd. O obronności zaś murów odolanowskiego zamku świadczy 
fakt, że w r. 1382 połamał sobie o nie zęby margrabia branden­
burski Zygmunt.

Wertując historię Odolano­
wa, niemal na każdej karcie 
znajd zimny coś interesującego: 
np. dokument z dnia 20 II. 1629 
r„ w którym Zygmunt III ze­
zwolił mieszkańcom, dla ucz­
czenia królowej, używać mia­
na „Konstancja” jako nazwy 
miasta; później zaś osobnym 
dekretem nazwy Zygmuntów. 
Nie trzeba dodawać, że obie te 
nazwy nie przyjęły się. Gdy w 
r. 1815 Poznańskie dostało się 
pod panowanie pruskie, wten­
czas zostało podzielone na 13 
powiatów. Jednym z nich był 
Odolanów.

sport; 17.50 — mel. tan.; 18.15 — 
jutro w Filharmonii Poznańskiej; 
18.25 — aud. aktualna; 19 — „Par- 
nasik”; 20.27 — kronika sport.; 20.40 
konc. Ork. PR w Krakowie; 21.30 
„Dyskusja przed mikrofonem”; 
22.05 — Międzynarod. Uniwersytet 
Radiowy; 22.15 — muz. tan.: 22.45 
„W literackiej kawiarni”; 23.05 — 
d. c. muz. tan.; 23.19 — aud. kame­
ralna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.39, 8.30, 
12.04, 15, 18.35, 20, 22 i 23.50. x

Telewizja
17.35 — „Miś z okienka”; 17.50 — 

rep. telew. „O tych, co na nie­
bie”; 18.20 — telerozmaitości; 19 — 
film krótkometr.; 19.30 — dzien­
nik: 20 — „Lalki dla wszystkich”; 
20.45 — P. K. F.; 21 — Teatr „Ko­
bra” — „Szmaragdy Maharadży”.

10 pracy zespołów śpiewaczych 
w okręgu ujągrotineckim

ży ktlturą śpiewaczą i muzycz-Koła śpiewacze okręgu liczą 
ogółem 440 członków, w tym 
215 mężczyzn. Odbyły one w 
ub. roku 344 lekcji śpiewu i 
dały 12 występów publicznych. 
Koła w Łeknie i Szamocinie 
odczuwają brak frekwencji 
członków na lekcjach. Szcze­
gólnie da je się tu zauważyć 
słabe zainteresowanie młodzie-

Kłopoty rodziców
5 marca w notatce pt. „Są 

jeszcze tacy ludzie” pisaliśmy 
o wniesieniu przez Prokurato­
ra Powiatowego w Lesznie do 
Sąda Powiatowego aktu oskar 
żenią przeciwko Janowi Na- 
pierajowi za znęcanie się nad 
15-letn:ą Mirosławą.

Rozprawn wykazała trudno­
ści w wychowywaniu dziew­
czyny. Sąd nie pozbawił rodzi­
ców władzy rodzicielskiej, ale 
zarazem zalecił Mirosławę u- 
mieścić w Zakładzie Wycho­
wawczym celem nawiązania 
właściwej łączności między ro­
dzicami a dzieckiem. (p)

Okres pomyślności trwał aż 
do roku 1932, w którym Odo­
lanów musiał scedować god­
ność miasta powiatowego na 
rzecz szybko i prężnie rozwi­
jającego się Ostrowa. Od tego 
roku datuje się raptowne za­
hamowanie rozwoju miasta. 
Drobni kapitaliści stracili rację 
bytu, warsztaty rzemieślnicze 
likwidowały się jeden po dru­
gim. Ludność w poszukiwaniu 
pracy poczęła opuszczać mia­
sto. Niewiele też zmieniło się 
tu po wojnie. W r. 1958 liczba 
ludności w porównaniu z ro­
kiem 1931 zwiększyła się tylko 
o 132 osoby. W ciągu 10 lat po 
wojnie nie wybudowano tu 
żadnego domu: panowała at­
mosfera bezradności i znie­
chęcenia.

Popatrzmy na dzisiejszy Odola­
nów. W ostatnich dwóch latach 
przybyło mu 75 budynków. Wy­
dzielono 60 parcel na kolonię dom- 
ków jednorodzinnych. Miejscowy 
LZS przy pomocy władz wojewódz 
kich i powiatowych buduje stadion 
kosztem 400 tys. zł. Pracuje reak­
tywowana Spółdzielnia Mleczar­
ska, 41 warsztatów rzemieślni­
czych oferuje swe usługi mieszkań 
com. Utworzone dosłownie z nicze 
go w r. 1957 przedsiębiorstwo prze­
mysłu terenowego zatrudnia obec­
nie około 100 osób. Zakład ten ma 
w roku przyszłym budować fabry­
kę ceraty kosztem 5,5 min. zł.

Do miasta ciąży ponad 20 pobli­
skich wsi, pozbawionych niejedno­
krotnie warsztatów rzemieślni-

ną.
Koło w Rogoźnie liczy 63 

członków, a na próby przycho­
dzi okoto 40. Niedobór śpiewa­
ków zauważa się w głosach 
męskicłc Kolo rozwija się i 
wykazuje ożywioną działalność 
dzięki swemu opiekunowi — 
Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców która daje lokal i o- 
płaca dyrygenta. Przy tym Ko­
le zaw ązał się chór dziecięcy, 
składający się z dzieci szkół 
podstawowych oraz przedszko­
la. Chór ten dał już 4 publicz­
ne udane występy. Również po 
wstał Dziecięcy Zespół Muzy- 

' czny.
Do koła w Wągrowcu należy 

59 członków czynnych, z któ­
rych na próby śpiewu uczęsz­
cza zaledwie 35. Działalność 
Koła podtrzymują starzy śpie­
wacy. Zorganizowane występy 
publiczne są jednak dobrze 
przygotowane dzięki wytrwałej 
pracv dyrygenta prof. Broni­
sława Zielińskiego. W roku 
bieżącym przypada 23 sierpnia 
70-ta "ocznica powstania tego 
zespołu śpiewaczego (kdw)

Wielkopolanie także łożą 
na Dom Chłopa w Warszawie

Z informacji Centralnego 
Komitetu Budowy Domu Chło­
pa wynika, że prace przy bu- 

' dowie gmachu głównego oraz 
i hotelu dziennego są już po- 
j ważnie zaawansowane. W koń- 
; cu maja br. budowa osiągnie 
stan surowy zamknięty cz^li 
pokryty dachem. Zbiegnie się 
to przypuszczalnie z krajowym 
zjazdem delegatów Kółek i Or­
ganizacji Rolniczych i poprze­
dzi obrady III Kongresu Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego. Delegaci wsi zobaczą 
więc na własne oczy swój 
Dom, wznoszony z dobrowol­
nych składek, w stanie zbliżo­
nym do gotowego.

W wyniku dotychczasowych 
; zbiórek i sprzedaży cegiełek 
: ludność wiejska przekazała na 
; budowę Domu Chłopa 11 mi­
lionów złotych. Ponieważ cał­
kowity koszt wyniesie 70 mi­
lionów. Centralny Komitet Bu­
dowy wystosował do wszyst­
kich organizacji rolniczych, 
współpracujących ze wsią oraz 
do spółdzielczości wiejskiej —

czych i sklepów. Nic też dziwnego, 
że Gminna Spółdzielnia, skupiają­
ca 2.400 członków i zatrudniająca 
112 ludzi, ma 65 milionów roczne­
go obrotu. Pracuje dobrze. Rocz­
ny jej czysty zysk wynosi około 
1 min. zł. Na poprawcę zaopatrze­
nia na pewno wpłynie konkuren­
cja w postaci PDT, sklepów gar­
mażeryjnego i nabiałowego.

Zapobiegliwi gospodarze po­
wiatu i miasta nie poprzestają 
na tym Kończy się remont o- 
kazałego gmachu Ośrodka 
Zdrowia. Brukuje się ulice, 
zakłada kanalizację i wodo­
ciągi. Nakłady na remonty bu­
dynków mieszkalnych są co­
raz większe. Myśli się o roz- 
budowłe niewykorzystanego 
tartaku Rozważa się możliwo­
ści założenia plantacji wikliny 
i rozwinięcia związanej z tym 
produkcji. Projektuje się bu­
dowy szkoły rolniczej, rozbu­
dowę magazynów GS.

A więc jedna z najstarszych 
osad, posiadająca stare trady­
cje historyczne j gospodarcze 
— Odolanów — zmienia swój 
charakter. Dysponując, obok 
wymienionych, takimi placów- 
kami jak Liceum, Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa, cegielnia, 
rzeźnia, młyny itd. staje się w 
pewnym stooniu ośrodkiem 
przemysłowym, oddziałują­
cym na całą południowo-za­
chodnią część powiatu ostrow­
skiego. R. J. 

Z Wolsztyna
W meczu piłkarskim o mistrzo­

stwo klasy A, drużyna wolsztyń- 
iskiego Gromu mimo dość znacznej 
przewagi w polu, przegrała z ra- 
wickim KKS 1:2.

* * •

Ludowy Zespół Sportowy przy 
Technikum Rolniczym w Powodo­
wie (pow. Wolsztyn), posiada sek- 
!cję gimnastyczną, która zorgani- 
'zowała ciekawy pokaz gimnastyki 
(akrobatycznej z udziałem zawodni- 
; ków MKS i Gwardii (Zielona Gó- 
I ra). Szczególnie duży, poklask wi- 
'downi zyskały ćwiczenia wykony- 
;wane przez czwórkę z Gwardii 
iZielona Góra) w klasie mistrzow- 

'skiej. (kh)

Pechowa kraksa 
faworytów

Bardzo pechowo zakończył się 
lila dwóch faworytów — Marchew- 
} ki z Szamotuł i Luleczko z Wą- 
igrowca niedzielny wyścig kolarski 
na trasie: Szamotuły — Ostroróg 

i— Lipnica — Szamotuły (około 50 
km), zorganizowany przez Radę! 
Powiatową LZS. Na około 150 me­
trów przed metą, dwaj wymienię- I 

kii kolarze zderzyli się, powodując 
kraksę, co przekreśliło ich szanse 
na zwycięstwo.

Wyścig wygrał Skorczyk) — LZS 
Czarni Kiełczewo przed Piosikiem 

■LZS Wolsztyn, Slomińskim LZS 
Szamotuły i Kościańskim LZS 
Leszno. Marchewka był 6, a Lu- 

lleczko 7. (Kryg.)

list z apelem o dalsze gro­
madzenie funduszu budowla­
nego, przez organizowanie 
zbiórek, sprzedaż cegiełek, po 
5. 10 i 20 zł oraz cegiełek pa­
miątkowych i fundatorskich. 
Chodzi bowiem o to, aby Dom 
Chłopa został wzniesiony istot­
nie zbiorowym wysiłkiem pol­
skiej wsi, bez potrzeby korzy­
stania z dotacji państwowych, 
tak, jak to postanowiono swe­
go czasu na zjazdach woje­
wódzkich i krajowych organi­
zacji ZSL-owskich, Związku 
Samopomocy Chłopskiej i spół 
dzielcz^ści wiejskiej.

Udział wielkopolskiej wsi w 
funduszu budowy Domu Chło­
pa jest stosunkowo niewielki. 
Członkowie Zjedn. Stronnictwa 
Ludowego ze sprzedaży cegie­
łek zwykłych przekazali do­
tychczas zaledwie 48 tys. zł, 
podczas gdy inne wojewódz­
twa po 100 i więcej tysięcy. 
W zbiórce wyróżnił się u nas 
Powiatowy Komitet ZSL w 
Ostrowie kwotą 12 tys. zł, 
PK w Kole 8 tys. zł, PK w Ka­
liszu i Turku po 3 i pół tysiąca 
zł itd.

Niektóre spółdzielnie wiej­
skie (GS-y, mleczarskie, ogrod­
nicze, produkcyjne) szczególnie 
z Lubelskiego, Kieleckiego i 
Krakowskiego rozpoczęły już 
fundowanie cegiełek pamiąt­
kowych po 1.000,5 i 10 tysię­
cy zł. Odpowiednie sumy wpły 
wają codziennie na konto Ko­
mitetu Budowy w PKO War­
szawa (Nr 1-9-120336) ze 
wszystk;ch regionów kraju. Ja­
ko pierwsza z woj. poznańskie­
go wrpłaciła 3.000 zł Okręgowa 
Spółdzielnia Mleczarska w No- 
wym Tomyślu. Które spółdziel 
nie wiejskie pójdą w jej śla­
dy? (kj)

ioDPOWIADMIKl
-aa

Madaliński — Psary. — W spra­
wie domu dla nieuleczalnie cho­
rych i 100-proc. inwalidów radzi­
my napisać do Prez. Rady Naro­
dowej w Ostrowie opisując stan 
swego zdrowia. MO specjalnych 
domów dla swych rencistów nie 
ma. (2261)

Jan Ch. — Osowo, pow. Wrze­
śnia. — Z kupnem SHL-ki musi 
się Pan na razie wstrzymać, gdyż 
nie ma jeszcze instrukcji wyko­
nawczych w sprawie ratalnej sprze 
dąży. (2401)

A. Witkowska — Skwierzyna. — 
Sprawę nabożeństwa oraz berła 
należy załatwić w kościele para­
fialnym. Rodzicom Pan! przysłu­
gują również złote krzyże zasłu­
gi, o które należy się starać przez 
radę narodową. Notatkę umieści­
my. (2443)

Plany piłkarzy Poznania
Wielkim zaskoczeniem dla po­

znańskich działaczy i piłkarzy by­
ła decyzja Polskiego Związku Pił­
ki Nożnej, mocą której do tego­
rocznych rozgrywek o puchar J. 
Kałuży zakwalifikowano tylko 
cztery okręgi: Warszawę, Śląsk, 
Kraków i Łódź. Jest ona o tyle 
dziwna, że poznaniacy byli przed 
rokiem rewelacją rozgrywek i do­
piero w finale przegrali ze Ślą­
skiem 2:3. Mimo to działacze wiel­
kopolscy nie opuścili rąk i opra­
cowali plan spotkań międzynaro­
dowych, żeby dać swym piłkarzom, 
silnych przeciwników w miejsce 
długoletnich partnerów z rozgry­
wek o puchar Kałuży. Projekty 
nie skończyły się tylko na papie­
rze. Owoc planu i inicjatywy po­
znańskich władz piłkarskich bę­
dziemy mieli już 31 maja br. W 
dniu tym bowiem przyjedzie do 
Poznania pierwszy zagraniczny 
przeciwnik, którym będzie druży­
na Lipska. 17 czerwca będziemy 
gościć ,w poznaniu zespół mistrza 
Polski }— Lks, a w końcu czerw-

Przełaj — IKP
26 bm. odbędzite się w Bydgosz­

czy tradycyjny bieg o puchar „Ilu 
strowanego Kuriera Polskiego”. 
Na starcie staną najlepsi biegacze 
polscy z dwukrotnym mistrzem 
Europy — Krzyszkowi^kiem, mi­
strzem EuropyZ-Chromikiem, Zim 
nym i Jochmanem na czele. Star­
tować b.ędą także biegacze NRD: 
Jahnke, Buhl i Grotzky. (Of.)

Dłużnicy bibliotek
Biblioteka w Miejskiej Górce 

ma dużo chętnych i solidnych czy. 
tętników, oddających książki. za. 
raz po ich przeczytaniu. Ale są j 
tacy, którzy przez długie miesiące 
przetrzymują książki w domu. Pro 
tokół napisany z racji zmiany kie 
rowniczki wykazał brak aż 200 
tomów. Czyżby ci dłużnicy cze­
kali na wyrok sądowy, zasądzają, 
cy zwrot książek i kary? (wt)

Ofiary 
nieostrożności

9-letni mieszkaniec wsi kaliskiej 
Sierzchów — Henryk Szymczak 
przyniósł do domu nieznany przed 
miot, który następnie włożył w 
ogień pod płytą kuchennego pieca. 
Na skutek wybuchu wspomniany 
chłopiec i jego 20-letnia siostra 
Maria zostali ranni. Ofiary wy. 
padku przewieziono do szpitala.

(t)

Rozmaitości
Biblioteka w Miejskiej Górce w 

pierwszym kwartale br. zarejestro 
wała 305 nowych czytelników, któ 
rzy wypożyczyli 3.850 książek.

Na sesji Powiatowej Rady Na­
rodowej w Rawiczu zatwierdzono 
sprawozdanie z wykonania budże­
tu za ub. rok oraz wybrano człon­
ków Kolegium karno-administra­
cyjnego przy Prezydium PRN.

(wt)
Walne Zgromadzenie członków 

Mleczarni Spółdzielczej w Węgier­
kach (pow. Września) uchwaliło 
modernizację urządzeń zakładu, 
przeznaczając na ten cel 214 tys. 
zł z nadwyżki wygospodarowanej 
w r. 1958. Obecnie liczy Spółdziel­
nia 377 członków.

Po ukończeniu kapitalnego re­
montu wrzesińskie MPGK oddało 
łaźnię miejską do publicznego użyt 
ku. Będzie ona jednakże czynna 
tylko przez 3 dni w tygodniu: w 
czwartki, piątki i soboty, od godz. 
14 do 21.30. Łaźnia ma nowe na­
tryski i wanny. (kst)

W ubiegły czwartek przy pra­
cach remontowych budynku aptecz 
nego w Pyzdrach na głębokości o- 
koło 0.50 m tuż pod ścianą natra­
fiono na pocisk bombowy. Niewy­
pał na razie zabezpieczono. Odkry­
cie to wywołało wiele domysłów.

Do Pyzdr przybył ostatnio dru­
gi lekarz — dr Robaszk>ewicz. Ale 
w dalszym ciągu trzeba po lekar­
stwa jeździć do o 20 km odda­
lonej Wrześni lub nawet Pozna­
nia. Zatem sprawa uruchomienia 
w Pyzdrach apteki jest więcej niż 
paląca. (jspn)

Dziwnym się wydaje fakt, że w 
wielu sklepach pow. wągrowiec- 
kiego chronicznie nie ma twarogu. 
Mleczarnie są dość liczne, bo w 
Wągrowcu, Skokach, Golańczy, 
Łeknie, Damasławku, Morakowie, 
Mieścisku, Rąbczynie. Produkcja 
zaś tego artykułu nie jest skompli 
kowana.

Czyżby trzeba jeździć z Wągrow­
ca do Poznania po twaróg?

(kdw)
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ca reprezentację Berlina wschod­
niego. Trwają również pertrakta­
cje ze Szwedzkim Związkiem Piłki 
Nożnej. Szwedzi wyrazili ch^ 
przybycia do Poznania na trzy me 
cze i proponują przysłanie w lip* 
cu jednej z czołowych swoich dru­
żyn Ii-ligowych.

W planach PZPN znajduje się 
jeszcze ogólnopolski turniej dru­
żyn młodzieżowych w Kaliszu i na 
zakończenie sezonu spotkanie Po* 
znań — Legia (Warszawa). Sezon, 
jak widać, bogaty. (Of)

Kolarze trenują
w Wiśle

8 kolarzy, z których wyłoniona 
zostanie reprezentacja Polski na 
tegoroczny Wyścig Pokoju Berlin 
— Praga — Warszawa, kontynuuje 
od wtorku w Wiśle swoje długo* 
falowe przygotowania do tej im* 
prezy. Do reprezentacyjnej szóstki 
jak wiadomo kandydują: Czar­
necki, Fornalczyk, Gazda, GęszW> 
Głowaty, Podobas, Pruski i Tłu* 
stochowicz.

Kolarze śląscy, a więc Fornal* 
czyk, Czarnecki, Gęszka i Gazda 
przyjechali do Wisły na rowerach, 
wykorzystując piękną pogodę na 
przeprowadzenie dodatkowego tre* 
ningu.

W trakcie dotychczasowych pr^ 
gotowań każdy z naszych kolarzy 
„przekręcił” ponad 3500 km.
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Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW ..Prasa” Poznań ul. Grunwaldzka 19. Dla orzyjaclół I znajomych na granica można zaprenumerować nasze pismo opłacajac abonament z przesyłka za gra­
nicę: kwartalnie 52 "0 zł, półrocznie 105.— zł. rocznie 210.— zł Opłatę należy wnosić na PKO nr 1-6-100024 w Warszawie, podając adres pod który ma bvć wysyłane nasze pismo. Informacji w tej sorawle 
udziela PKWZ „RUCH” w Warszawie, ulica Wilcza 46 tel 849-58. Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę orzyjmują wszystkie urzędy pocztowe 1 listonosze do dnia 15 każdego miesiąca poprze­
dzającego okres na który dokonywana jest przedpłata. Zdezaktualizowane egzemplarze „Głosu Wielkopolskiego” można nabywać w Central* Kolportażu Prasy i Wydawnictw Ruch” Warszawa, ul

Srebrna nr 12. Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasorzaka w Poznaniu. F-6
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